
. GŁOS
ŁOSZCZOWY
Jednodniówka KP PZPR we Włoszczowie

WŁOSZCZOWA W KWIETNIU 1959 R.

OSIĄGNIĘCIA | PERSPEKTYWY POWIATU

Z działalnością naszej partii
ludzie pracy wiążą nadzieje po-
lepszenia swych warunków ma-
terialnych i kulturalnych. Moż-
na jeszcze obecnie słyszeć w na-
szych wsiach i miasteczkach
głosy mówiące o niedociągnię-
ciach i 'brakach w naszej go-
spodarce oraz o codziennych po-
trzebach poszczególnych środo-
wisk, Te ostatnie są duże, gdyż
coraz bardziej i szybciej roz-
wija się nasze życie. Niektórzy
mówią nawet, że nasze osiągnię
cia są zbyt małe. Przyczyną te-
go jest zbyt pospieszne zaciera-
nie się w pamięci tych ludzi wa
runków z jakich startowaliśmy
do budowy socjalizmu. Chociaż

»7”w wielu miejscowościach wi-
doczne są jeszcze ślady ostatniej
wojny, to jednak należy stwier

ić, że dokonaliśmy w okresie
"stnienia władzy ludowej bardzo

poważnego postępu w rozwoju
naszego powiatu.

Do najważniejszych osiągnięć
należy zaliczyć to, że kosztem
obszarników władza ludowa zli-

kwidowała wyzysk i ucisk spo
łeczny robotników, którzy
nich pracowali. Obecnie są gę
spodarzami na własnej zie: |

Zmiany, jakie zaszły w
sunkach politycznych, społ Znych i gospodarczych daj
becnie pełne możliwości gożWw6
jv. rolnictwa poprzez pr
różnych samorządach chło
i pomoc państwa.

Rozwija się też w
powiecie budownictw:
Widzimy obecnie cora%
budynki z cegły i kryte
chówką lub blachą. Prawig
spotyka się, by nowe dd$
szkalne były kryte sło
ważnie wzrósł stopień orgifiza
cyjny naszych szkół i zwią”,
zany z tym poziom ucząc
miodzieży. Wybudow.:
stało ponad 20 nowych
ków szkolnych, a wie
mieści się w budynkac
szarniczych, W kierunk
ju oświaty dokonane zostały o-
gromne osiągnięcia, że prawie
rołowa młodzieży chłopskie:
robotniczej kształci się w szko-
łach średnich i wyższych. Nie
możemy o tym zapomnieć, a ra-
czej winniśmy być wdzięczni
władzy ludowej.

się

Postawiliśmy też duży krok
w kierunku rozwoju przemysłu.
Posiadamy Fabrykę Płyt Pilśnio
wych w Chrząstowie. która za-
trudnia około 500 ludzi, kamie-
niołom w Bukowie, wapienniki
w Rogalowie, cegielnię w Nakle
i wiele innych drobniejszych
zakładów, które zatrudniają lu-
dzi nie posiadających przedtem
odpowiednich warunków byto-
wych. Dają one tak bardzo po-trzebne nam materiały do dal-
szego rozwoju budownictwa nawsi.

Możemy z pełną odpowiedzial-
nością powiedzieć, że mamy warunki, by nadać silniejszy roz-
mach w podnoszeniu produkcji
rolnej i w rozwoju budowni-
ctwa. O powodzeniu w realiza-
cji tych założeń będzie decydo-
wał przede wszystkim twórczy
wkład pracy całego społeczeń-
stwa naszego powiatu.

W naszych założeniach do ro-ku 1965 na odcinku rolnictwa
widzimy możliwości poważnego
podniesienia produkcji rolnej, a
mianowicie: czterech podstawo-
wych zbóż z 146 q w 1958 r.
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do 178 q w 1965 r., ziemnia-
ków ze 115 q z ha do 150 q
z ha w tym samym okresie, a
buraków cukrowych z 220 q z
ha do 230 q z ha.

Państwo przewiduje dla na-
szego rolnictwa w tym czasie
udzielenie kredytów w wysoko-
ści ok. 50 mln. zł, z czego po-
wa dg piłŻezna-
cz iorakj€.

i i rostu
produkcji i osiągnięcia wskaź-
ników y' 1965
przewi si ć 15 tys.
ton na ro-
ku 1965, co w porównaniu Z ro-
kiem 1958 stanowić będzie o
4 tys. ton więcej, Również zwyż
kę plonów gwarantuje nam do-
starczenie kwalifikowanychĘ ga-
sią rzez Centralę Nasien
ra IDr7ez isty i rozbwudę-

) i asienne,
gospoda:

h.
wzfyOŚŁi

hły równe

LI

. Przy wzroście hodow

rali się wprowadzać na wieś do
najcięższych prac siłę mecha-
niczną w postaci traktorów, sil-
ników i innych maszyn.

Aby osiągnąć planowany
wzrost produkcji rolnej i zwie-
rzęcej założone są na szeroką
skalę prace melioracyjne a mia-
nowicie: odbudowa rowów na
gruntach ornych w Irządzach i

Wilgoszczy, budowa nowych ro-
wów na łąkach i pastwiskach
w Kossowie, Radkowie, Suliko-
wie, Krzepinie i Bebelnie, w
dolinie rzeki Czarnej we wsiach
Wojciechów, Krasocin, Mieczyn,
Ewelinów, Świdno, Wola Świ-
dzińska, Sułków oraz w Kurze-
lowie. Rokitnie i Bonowicach.
Razem wykonanych zostanie 106
kilometrów, rowów, które obej-
mą powierzchnię 1054 ha łąk.

W dalszej perspektywie prze-
widuje się prowadzenie prac
melioracyjnych w dolinie rzeki
Czarnej, Nidy, Żebrówki, Pilicy
i Białki Lelowskiej.

Na okres do roku 1965 planu-
je się zagospodarowanie łąk i
pełną uprawę w dolinie rzeki
Nidy, Czarnej, Kurzelówki i
Żebrówki na powierzchni 1.438
ha.

Osiągnięcie nakreślonych za-
łożeń wymaga też wzrostu wie-
dzy rolniczej, co będzie realizo-
wane poprzez organizowanie wie
czorowych szkół rolniczych i
szkół Przysposobienia Rolnicze-
go. Istniejące dotychczas szkoły

Frzysposobienia Rolniczego cie-
szą dużym zainteresowaniem ze
strony miejscowych chłopów.

Naszemu rolnictwu zagraża
jednak niebezpieczeństwo dal-
szego rozdrabniania gospo-
darstw. Stanowi to między inny_
mi o potrzebie przechodzenia
na drogę gospodarki zespołowej.
Za spółdzielczością produkcyjną
przemawia również potrzeba
mechanizacji rolnictwa, :a jest

ona możliwa tylko na wielkich
obszarach ziemi. Bez uspółdziel-
czenia wsi nie da się również
rozwiązać problemu różnic ma-
jatkowych i wynikających z
nich różnie w poziomie życia
ludności wiejskiej, Dlatego też
przy pełnym zrozumieniu i do-
browolności chłopów zakładamy
dokonać dalszych kroków na
drodze uspółdzielczenia wsi.

Dla zaspokojenia potrzeb na
materiały budowlane oraz za-
trudnienia zbędnych. na wsi lu-
dzi przewiduje się rozwój prze-
mysłu materiałów budowlanych.

W tym celu zostanie wybudo-
any w roku 1960 wapiennik w

kęgalowie, cegielnia w Bobrow-
jj Woli w 1959 r. cegielnia
5fitkowie w 1961 r., cegielnia

oszczowie do 1065 r., be-
oajlenfnia we Włoszczowie w
360 Y4 cegielnia wapienno-pia-
ow w Ludyni w 1960 r., ce-elhj Łachowie i inne o-

ów ukowie planowana jest
rozbułlbwa wapienników, w

A Jk je buduje się druga
ie: Poryki, która zatrudni

ych 500 robotników, a w
4: OS, ach dokonuje się a-

budynku po byłej go-
ne produkcję kafli.

aPolffaGto w Szczekocinach i
loszczowie będą budowane

Żakłady przetwórstwa owocowe.
oraz zakłady produkcyjne
Z: je. PZGS i GS-y wy-
ją BZ.

szereg piekarń, ma-
ynków handlowych,

isfacyjnych i mieszkal-

Chociaż w wyniku tego bu-
downictwa przemysłowego nasz
powiat w dalszym ciągu będzie
rolniczy, to jednak nastąpi w
nim poważny rozwój życia go-
spodarczego, co w dużej mierze
pomoże miejscowej ludności pod
nieść swe warunki bytowe.

Do roku 1965 zakładamy też
oddanie do użytku 34 nowych
szkół, w tym 15 z funduszów
państwowych, a 19 z funduszów
społecznych. Dwie z nich będą
szkołami typu średniego. Istnie-
je też w naszym powiecie szko-
ła rolnicza w Bogumiłku.

Szczególnie te prace są mo-
cno użależnione od poparcia spoieczeństwa. W miarę wpływów
funduszów na konto Spoleczne-
go Komitetu Budowy Szkół bę-
dzie można przystępować do bu-
dowy planowanych szkół w ra-
mach społecznych.

Społeczeństwo naszego powia-
tu ane jest z wysokiej ofiar-
ności i pracowitości, które zo-
stały niejednokrotnie wykazane
w dotychczasowym poparciu
partii i władzy ludowej w
ich zamierzaniach. Mamy więc
przekonanie. że i obecnie
poprze w pełni tak szlachetny
cel, jakim jest budowa szkół. Ty
siąciecia. Tym poparciem jest
wzrost wpływów na Społeczny
Fundusz Budowy Szkół widocz-
ny z każdym dniem.

(Dokęńczenie na str. 3)
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Zakręcił blaskiem,

1 MAJA
(

— Mokrą czerwienią, wzburzoną wydętą
t Woknie otwartym, chorągiew furkoce,
!

W czerwone święto, w czerwone święto (Dzień się roztopił w słonecznej patoce.

W ciepło niebieskie okna wycięta,
W pokojach snopy, złote pociski —
Luster i błysków śliskie umizgi,
Bucha z błękitu niebieskie święto.

Światłem spienione oddycha piętro
Oślepiająco jarzą się dachy,
I milion światła w gorące święto
W oknach zwierciadłem przewraca gmachy.

A wiatr się tarza po srebrnej wodzie,
rozchwiał obłoki!

Piętra się łamią w słonecznej wodzie,
Szkło dzwoni w wodzie jasnogiębokiej.

Salwo promienna Złotego, Okna!
Bij w wodę, w dzwony, w dzwoniącą wodę!
Swobodo moja bardzo wysoka,
Skrzydłami uderz w pogodę!

Przewróć się wietrze przez miasto mostem,
Furkotem blasku chorągwi krasna.
Z Wisły do nieba, z wiatru do miasta,
Światłem radosnym, wiosna i jasna,
Swobodo moja, swobodo własna.

W czerwień cię wpięto, w błękit zaklęto,
W wodę wdzwoniono, w Piętra podjęto,
Szalej czerwona, nibieska, zielona,
W czerwone święto, w niebieskie święto,
W zielone święto majowe.

»

Spółdzielnie
Ruch spółdzielczości produk-

cyjnej na terenie powiatu włosz
czowskiego zapoczątkowany zo-
stał w 1949 roku. Jako pierwsza
zorganizowana została spółdziel-

nia produkcyjna w Koniecznie.
W następnych latach powstały
spółdzielnie w Nieznanowicach,
Szczekocinach i w 1956 roku
w powiecie włoszczowskim pro-
wadziło gospodarkę zespołową
21 spółdzielni produkcyjnych. W
latach od 1956 do 1958 rozwiąza-
łą się 12 spółdzielni produkcyj-
nych, Większość z nich miała
perspektywę dalszego zespołowe
go gospodarowania, lecz człon-
kowie tych spółdzielni nie prze-
myśleli dokładnie i podjęli u-
chwały o rozwiązaniu spółdziel-
ni; miało to miejsce między in-
nymi w Radkowie, w Bichniowie
i Ludyni.

Powiatowy Związek Roniczych
Splółdzielni Produkcyjnych pow
stały w październiku 1956 roku,
borykając się z wieloma trud-
nościami, nie mógł podołać
wszelkim pracom organizacyj-
nym, a w szczególności pracy
wyjaśniającej wśród spółdziel-

ców, którzy atakowani przez go.
spodarzy indywidualnych i pod
ich namową, a w wielu wypad-
kach pod wpływem wewnętrz-
nych sporówi niesnasek podej-
mowali nieprzemyślane decyzje
o rozwiązaniu zespołowej gospo
darki i przejściu na indywidu-
alną.

Pewne zakłócenia pomiędzy
częścią wsi uspołecznionej a rol-
nikami indywidualnymi były
przyczyną niewłaściwej i nie-
opartej na przepisach w całości
wymiany gruntów i rozmiesz-
czenia masywów, jak to miało
miejsce w spółdzielniach, takich
jak Biała Wielka i Drużykowa.
W okresie tym gdyby była
większa troska i pomoc dla
spółdzielni produkcyjnych ze
strony władz powiatowych, wie-
le z nich mając kilkuletni do-
robek i perspektywy gospor-

cze mogło dalej gospodarować
zespołowo i osiągać poważne
wyniki gospodarcze, W obecnym
okresie zrzeszonych jest w Po-
wiatowym Związku Rolniczych
Spółdzielni Produkcyjnych 3
spółdzielni, w tym 2 Zrzeszenia
UprawyZiemi. Nastąpiła w nich
stabilizacja organizacyjna, a o-
siągane przez nie wyniki gospo-
darcze są dobre. Przeprowadzo-
ne roczne podziały dochodu za
rok 1958 wykazały dalszy wzrost
produkcji towarowej i mająt-

produkcyjne
ku spółdzielni. Na przykład: spół
dzielnia produkcyjna w Szcze-
kocinach osiągnęła w 1958 roku
18,50 q z 1 ha 4 podstawowych
zbóż, Roczny udój mleka od
1 krowy wyniósł 2900 litrów,
dniówka obrachunkowa w prze-
liczeniu na gotówkę wyniosła
38 złotych. O ile weźmiemy pod
uwagę, że na 65 ha użytków
rolnych w tym 48 ha gruntów
ornych gospodaruje 20 rodzin
przy obsadzie na 100 ha użyt-
ków rolnych łącznie z członkow
skimi 68 szt. bydła w tym 5
krów, 86 szt. trzody chlewnej
oraz 11 koni, majątek spółdziel-
ni wzrósł w stosunku do roku
1957 o 245 proc.

Dniówka obrachunkowa nie
jest wskaźnikiem ich zamożno-
ści, gdyż z braku pracy w go-
spodarce zespołowej połowe
członków rodzin pracuje stale
poza spółdzielnią, a tylko biorą
udział w pracy zespołowej wc-okresie nasilenia prac polowych.
Spółdzielnia mając nadmiar rąk
do pracy (36 osób zdolnych do
pracy) wystąpiła ostatnio do
władz powiatowych ji wojewódz-
kich o przekazanie 7 ha łąk po
b, spółdzielni produkcyjnej w
Drużykowej i o nieczynny młyn

w Szczekocinach, który dałby
zatrudnienie dla kilku członków
spółdzielni. Sprawy te powinny
władze nadrzędne potraktować
jak najpoważniej — gdyż spół-
dzielnia ta ze wszech miar za-
sługuje na to. Inicjatywa spół-
dzielców z Konieczna zorganizo-
wania przetwórni owocowo-wa-
rzywnej i wytwórnie wód gazo-
wych, a które uruchomiono
w 1958 roku, dała poważne wy-
niki finansowe,

Dniówka obrachunkowa w
przeliczeniu na gotówkę wynio-
sła w roku 1958 — 62 złote
Spółdzielcy z Konieczna, którzy
prowadzą pełną gospodarkę rol-
ną, a która sama nie zapewniła
by bytu spółdzielców, myślą o
dalszej rozbudowie przetwórni
i o zwiększeniu produkcji, o
przyjeciu nowych rodzin do ze-
społowej gospodarki.

Pozostałe spółdzielnie przy
pomocy fachowej opracowały
plany perspektywiczne rozwoju
spółdzielni. Przestawiają się na
produkcję roślin przemysłowych,
nasion reprodukcyjnych, wa-
rzywnictwo i ogrodnictwo.

Władysław Wosiński

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Spółdzielczość zaopatrzenia i

zbytu działająca na terenie po-
wiatu włoszczowskiego zrzeszy-
ła w swych szeregach na dzień
31.IIIL.1959 r, 18.847  członkow
posiadających fundusz udziało-
wy na sumę ponad milion  sie-
demdziesiąt dwa tysiące złotych.

Najwyższy stopień uspółdzie!-
czenia wsi jest w Gm. Spół-
dzielni Szczekociny, wynoszący
ponad 65 proc., zaś najniższy w
Gm. Spółdzielni Moskorzew, Do
zaledwie 15 proc., w stosunku
do ogółu mieszkańców powyżej
18 lat.

Najwięcej członków w pierw-
szym kwartale br. zjednano'wGS Szczekociny, bo 254 człon-
ków, zaś najmnieij w GS Ko-
nieczno, bo tylko 2 członków,
GS Lelów 6 i GS Chrząstów 7.

Jak widać z powyższego po-
równanią to zarządy GS
w których czionkowie nie [o-
siadają pełnych udziałów, oraz
jest zbyt niski procent uspół-
dzielczenia, muszą uczynić
wszystko, by pozyskać większą
ilość członków do spółdzielni,
oraz by członkowie uzupełnili
udziały do wysokości staturo-
wej. Im większą ilość człon-
ków ma spółdzielnia, im więk-
sze są ich udziały, to tym więk
sze zainteresowanie członków
spółdzielnią i większe zacieś-
nienie więzi między spółdzelnią
a członkami, gdyż członkowie
czują się pełnoprawnymi gospo-
darzami,

Dla wykonania zadań
darczych czynne są 202 sklepy
i PSP, 4 kioski, 16 składów
towarów masowych, 14 masarni,

9 piekarni, 4 wytwornie wór ga-
zowych i roziewni piwa, 1%;

składów żywienia zbiorowego,
260 punktów skupu, 2 wapien-
niki, 1 cegielnia i 1 zakład wy-
robów betonowych.

Z roku na rok Gm. Spółdziel-
nie pracują coraz lepiej. Szcze-
gólnie pomyślny rozwój Gm.
Spółdzielni, polepszenie ich prz-
cy, zaopatrzenia. wzrost £ospo-
darności i wynikówich prany
oraz ożywienie pracy salnorzą-
dów spółdzielczych, nastąpiły po
historycznych uchwałach VIII
Plenum KC PZPR. Dla poiwier
dzenia danych o wzroście za-
opatrzenia i gospodarności,
niech nam posłużą następujące
dane cyfrowe:

Za rok 1956 na 14 Gminnych
Spółdzielni 9 wypracowało nad-
wyżkę w sumie 2.009.558 zł, zaś
5 spółdzielni przyniosło stratę w
wys. 253.961 zł a PZGS stratę w
wysokości 380.106 zł Za rok
1957 wszystkie Gminne Spół-
dzielnie wypracowały nadwyżkę
w sumie 4315.031 zł i PZGS
1117.032 zł.
W roku 1958 również wszyst-
kie Gminne Spółdzielnie praco-
wały rentownie, wypracowując
4.928.000 zł nadwyżki i PZGS
1.355.235 zł.

Roczne plany detalu, skupu,
zakładów produkcyjnych zosta-
ły z nadwyżką i przed termi-
nem wykonane,

Masy towarowej sprzedano dla
ludności wsi znacznie więcej,
Dla przykładu podajemy, że
wroku 1957 sprzedano więcej
towarów o 32.404.000 zł w sto-
sunku do 1956 r.'co stanowi 24,4
procent, zaś w 1958 r. nastąpił
dalszy wzrost sprzedaży towa-
rów na zaopatrzenie ludności
wsi o 16 proc., gdyż sprzedano
więcej masy towarowej ©o

25.774.000 zł w stosunku do 1957
roku, Stanowi to wzrost sprze-
daży na głowę mieszkańca o 345
złotych, Tak poważny wzrost
sprzedaży został osiągnięty dzię
ki wzrostowi” siły nabywczej
!udności wiejskiej, wskutek
wzrostu produkcji rolnej i ho-
dowlanej wsi, w wyniku polity-
ki rolnej partii i rządu zmie-

205po-

rzającej do podniesienia
stopy życiowej ludności wsi.
Sprzyjające warunki dla
wsi stworzone przez państwo,
umożliwiły poważny wzrost pro-
dukcji rolnej i hodowlanej,
czego wyrazem jest olbrzymi
wzrost skupu artykułów do pro-
dukcji rolnej i hodowlanej, bo
kiedy za rok 1957 skupiono od
rolników nadwyżek rolnych za
sumę 94.847.000 zł, to za rok

GŁOS WŁOSZCZOWY

O pracy i zamierzeniach
włosz

1958 za 117.533.000 zł, co $tano-
wi wzrost. o 23,9 proc. 'Trzody
chlewnej skupiono w 1957 r. za
588.340.000 zł, zaś w 195'] roku
za 87.199.000 zł. Tak pow ĄAżnemu

wzrostowi siły nabywczej łud-
ności wsi, państwo przóciwsta-
wiło wzrost produkowanej masy
artykułów spożywczych, przemy-
słowych, a przede wszystkim
artykułów do produkcji rolnej,
których Gm. Spółdzielnie nasze-
go powiatu sprzedały za rok
1958 znacznie więcej, w stosun-
ku do roku 1957, co przedstawia
nam następujące porównanie:

czowskiego PZGS
Spółdzielnia Włoszczowa III 4 piekarnia w Chrzastowie:
miejsce, dyplom uznania i 5.000 kp A

;

OWI
zł nagrody. 5) rozlewnia piwa w Lelowie;

Wykonanie zadań planowych
za 1957 i 1958 r. spółdzielczość
samopomocowa uzyskała dzięki
ofiarnej pracy olbrzymiej więk-
szości pracowników Gm. Sp. i
PZGS oraz pomocy samorządu
spółdzielczego i wyróżniających
się działaczy spółdzielczych
kol. kol St  Śliwińskiemu
— przew. Pow. Rady Spół-
dzielczej, Stanisława Treli —
przew. Gr. Rady Spółdz. i wie-
lu innych.

Sprzedano 1957 r. 1958 r. Wzrost

parniki 180 szt. 423 szt. 135%
kosiarki 25 5;

91. ,, 264%
motory spalinowe BD:

sj.
66 ;, 155%

młocarnie na czyste zboże 2 ik) 18.5. 60%
młocarnie szerokomłocne Bek 109. ,„ 202%
kopaczki 44 , 125 „;.

184%
żelazo obręczowe 75 ton 121 ton .

60%
dźwigary AD

Ą oko OZNA

żelazo zbrojeniowe 25 42 „ 68%
nawozy azotowe 3.696 „ 4025,;11%

ży fosforowe 3.024 3.508 „, 16%
je potasowe 2621 157 3.300 |») 27%

cegła 1.520.000 szt. 1854.000 szt. 24%
cukier kryształ 1.042 tony 1.266 ton 21%

Najlepsze wyniki w wykona-
niu badań planowych za rok
1958 uzyskały Gminne Spółdziel-
nie: Szczekociny, Moskorzew,
Dobromierz, Oleszno i znacznie
poprawiły swą gospodankę Gm.
Spółdzielnie Krasocin i Rad-
ków.

Należy nadmienić, że na od-
cinku współzawodnictwa PZGS
Włoszczowa za rok 1958 na szcze ,

blu wojewódzkim zdobył I miej
sce otrzymując proporzec prze-
chodni i 9.000 zł dla przodują”
cych pracowników.' Gminne Spół
dzielnie Szczekociny i Mosko-
rzew we współzawodnictwie
GS zdobyły w swej kategorii III
miejsce; dyplomy uznania i po
7.000 zł nagrody, zaś Gminna

Uchwały i wytyczne III Zjaz-
du Partii w sprawie polityki rol
nej na wsi stawiają przed spół-
dzielczością zaopatrzenia i zby-
tu szczególnie ważne zadanie.

Własne środki Gm. Sp. nie
wystarczą na wykonanie tak
poważnych inwestycji, dlatego
państwo idzie dla Gm. Spółdz.
z daleko idącą pomocą finanso-
wą, udzielając kredytów długo-
terminowych i krótkotermino-

wych. W zatwierdzonym planie
inwestycyjnym na ogólną sumę
złotych 6.525.000 zł przewidziane
są m, in. do budowy w 1959 r.:
1) magazyn nawozowy Ww GS

Konieczno;
2) magazyn w PZGS;
3) Rolniczy Dom Towarowy w

PZGS;

: 6) masarnia i rozlewnia *'wód
gazowych we Włoszczowie;
WDT w Irządzach;
masarnia w Szczekocinach i
WDT w Rokitnie oraz wiele
innych mniejszych inwesty-
cji, jak: buchty, wagi wozo-
we itp.

7)

8)

Niezależnie od powyższych
na okres 1960 — 1965 r. przewi-
duje się budowę: a) domów to-
warowych: w Lelowie, Chrząsto-
wie, Krasocinie, Olesznie, Sece-
minie, Szczekocinach i Włosz-
czowie;

b) pawilonów na narzędzia rol-
nicze i meble w GS Szcze-
kociny, Włoszczowa i Chrzą-
stów;

magazynów towarów maso-
wych w GS Lelów, Kluczew-
sko, Secemin, Szczekociny i
Krasocin;

c)

d) sieć sklepów ma wzrosnąć o
dalszych 46 punktów.

Członkowie Gm. Sp. w zrozu-
mieniu potrzeb GS na odcinku
zwiększenia lokali sklepowych,
w ramach czynów społecznych
zobowiązali się w Goleniowych
dać część materiałów budowla-
nych, robociznę mniefachową i

plac o powierzchni 12 arów pod
sklep. Również Rada Grom. w
Podlesiu wysiłkiem mieszkań-
ców gromady Podlesie, przystą-
piła do budowy budynku, w
którym znajdzie pomieszczenie
zlewnia mleka i 2 sklepy. Tego
rodzaju czyny zasługują na jak
największe poparcie i winny
być zachętą do budowy lokali
sklepowych w tych miejscowoś-
ciach, gdzie sklepy dotychczas
mieszczą się w nieodpowiednich

lokalach, Przykładem godnym
naśladowania jest Gm. Spół-
dzielnia Dobromierz, gdzie pre-

zes Gm. Sp. Andrzej Jarosz u-
miał zmobilizować członków
Spółdzielni do bezpłatnej zwóz-
ki kamienia, robocizny niefa-
chowej itp. przy budowie bu-
dynku sposobem gospodarczym,
który wybudowano nakładem
150.000 zł, a w którym to bu-
dynku umieszczono dwa piękne
sklepy na parterze i biura dla
księgowości, sprzedaży, Zarządu
i GKS na piętrze.

Również b. ważnym zadaniem
dla GS jest organizowanie
zakładów produkujących mate-
riały budowlane, które winny
uzupełnić brakującą ilość ma-
teriałów w budownictwie dla
wsi, a jednocześnie zagwaranto-
wać materiały budowlane na
własne inwestycje.

Wzrost masy towarowej na
zaopatrzenie ludności wsi poza
zadaniami inwestycyjnymi wy-
maga od Gm. Sp. przygotowa-
nia odpowiednich kadr pracow-
niczych posiadających wysokie
kwalifikacje oraz usprawnienia
i ulepszenia metod pracy. Załogi
pracownicze w większym stop-

niu niż dotychczas muszą zwró-
cić uwagę na należytą: obsługę,
podniesienie kultury handlu,
czystość, porządek, rzetelność i
obowiązkowość w pracy.

Zadania te będzie można
wykonać przy głębokim zrozu-
mieniu zadań spółdzielczości i
realizowaniu ich w codziennej
pracy przez ogół pracowniczy z
myślą o dobru członków, użyt-
kowników, spółdzielni i pań-
stwa, dążącego do budowy le-
pszego jutra.

W pracy swej zarządy Gmin-
nych Spółdzielni winny jak naj-
ściślej współpracować z samo-
rządem spółdzielczym, organiza-
cjami politycznymi, społeczny-
mi, młodzieżowymi oraz władzą
terenową. gdyż łatwiej w ten
sposób będzie wykonać zadanie
postawione przed spółdzielczo-
ścią zaopatrzenia i zbytu w re-
alizowaniu zadań makreślonych

uchwałami III Zjazdu naszej
partii.

ANTONI KSIĄŻEK
wiceprezes PZGS

Obecnie gdy nasza partia wy-
tyczyła na swoim Zjeździe słusz
ny i dalekosiężny program po-
litycznego, ekonomicznego ji kul-
turalnego rozwoju kraju, decy-
dującego znaczenia nabiera or-
ganizatorska i polityczna działal
ność każdego zakładu pracy, o-
raz instytucji społeczno - gos-
podarczych. Byłoby błędem —

według mojego punktu widze-
nia — aby ww. komórki wy-
czekiwały na jakieś polecenia
odgórne.

Poleceniami tymi są uchwały
IE Zjazdu partii. Aby uchwały
wanie długofalowego planu rea-
alizowane potrzebne jest opraco

wania długofalowego planu rea-
lizacji tychże uchwał.

Zanim przejdę do omawiania
rozwoju.przedsiębiorstwa na
lata 1959—1965 chciałbym po-
krótce przedstawić wykonanie
planu za rok 1958.

Ustalony plan przerobu na
rok 1958 wynosił 15 milionów
zł — wykonano 18.585 tys. oraz
przekroczono planowaną akumu
lację. Na planowaną 792 tys. o-
siągnęliśmy sumę 1.558.500 zł, Z
tej to sumy 51 proc. przypada na
przedsiębiorstwo co stanowi
794.835 zł. W związku z tym
załoga przedsiębiorstwa otrzy-
ma za swą ofiarną pracę tzw.
trzynastą pensję — zaliczkę w
wysokości jednej czwartej już
otrzymała, resztę zaś otrzyma
po sporządzeniu i zatwierdze-
niu bilansu tj. w miesiącu maju
br.

Oddaliśmy w ubiegłym roku
do użytku obiekty, które były
prowadzone przez kilka lat, ta-

kie jak: szkoła podstawowa w
Chrząstowie, Wiejski Dom Kul-
tury w Kurzelowie, Ośrodek
Zdrowia w Olesznie i wiele in-
nych.

0 BUDOWNICTWIE
Trudności nasze występowały

Zz kilku przyczyn, a mianowi-
cie: odległość budów, gdyż
prowadzimy pracę na 48 obiek-
tach. Stąd też piętrzyły się
trudności organizacyjne, trans-
portowe, nadzór i kontrola wy-
konywanych prac. Jedną z po-
ważnych trudności, to ciągły
brak sił fachowych do pracy,
a zwłaszcza w okresie pełnego
sezonu, to jest w miesiącach
wiosenno - letnich. W tym cza-
sie napotyka się ciągły brak
rąk do pracy, chociażby z tego
powodu, że na terenie naszego
działania, każdy niemal facho-
wiec, jak murarz czy cieśla, to
zarazem rolnik, który musi,
rzecz zrozumiała, wykonać pra-
ce polową we własnym gospo-
darstwie. Stąd też występują
poważne absencje w pracy.

Bardzo dał nam się odczuć
brak niektórych materiałów bu
dowlanych w ubiegłym .' roku
iak: cegły w pewnych okresach,
oraz materiałów instalacyjnych
Brak niejednokrotnie kilkadzie-
siąt kg blachy ocynkowanej u-
trudniał w terminowym odda-
niu obiektu do użytku.

Dlatego też naczelnym zagad-
nieniem dla Przedsiębiośstwa
w bieżącym roku to zagadnie-
nie kadr, oraz sprawa zaopa-
trzenia materiałowego i oszczęd
na gospodarka materiałami bu-
dowlanymi.

Plan rozwoju przedsiębior-
stwa na lata 1959—1965 zakłada
bardzo poważne zadania — bo
zakładamy, że jeśli plan w ro-
ku 1959 wynosi 18 mln. zł to
w 1965 wynosić będzie 25 mln
zł. Zakłada się również poważ-
ny wzrost wydajności pracy.

Jeśli w roku 1958 osiągnięto
wydajność 80 tys. zł to w roku
1965 zakładamy osiągnąć
102.700 zł.

Czv tę wydajność, którą za-
kładamy mamy osiągnąć w wy-
niku wzmocnienia wysiłku pra-
cy, czy też w wyniku mechani-
zacji budów?

Odpowiedź wydaje się prosta.
I jedno, i drugie. W wyniku
tych zadań musi być tu pewien
wysiłek załogi, ale głównie kła-
dziemy nacisk na postęp tech-
niczny i usprzętowienie budów,
aby robotnik nie musiał wnosić
ciężkich betonów na plecach,
lecz te roboty winny wykony-
wać maszyny. Wprawdzie sy-
tuacja na tym odcinku nieco
się poprawiła w ostatnim cza-
sie, ale pozostawia jeszcze du-
żo do życzenia.

Czytających ten artykuł
będzie ciekawić nie to co do-
tychczas powiedziałem, chociaż
i to jest ważne, ale szczegól-
nie to, co w tym roku będzie
my budować i gdzie, oraz to
kiedy będą mogli już korzystać
z danych obiektów. Ograniczę
się tu wyłącznie do naszego po-
wiatu, gdyż gazeta ta przynosi
wiadomości ogólnopowiatowe.

Otóż prowadzimy i będziemy
w tym roku prowadzić takie
budowle jak: — szkoły w: Ko-
mornikach, Czostkowie, Druży-
kowej i (Kuczkowie, Lecznica
Weterynaryjna w Seceminie,
budynek dwurodzinny POM 'Sę-
cemin, budynek mieszkalny
przy Nadleśnictwie w Mosko-
rzewie, 3 bloki mieszkalne we
Włoszczowie, Liceum Ogólno-
kształcące we Włoszczowie, Wy

lęgarnię Drobiu we Włoszczo-
wie, budynek pod stację prze-
kaźnikową telewizyjną w Dobro
mierzu i wiele innych drob-
niejszych obiektów dla GS-ów
i innych inwestorów. Z tego
oddamy do użytku w br. na-
stępujące obiekty: szkołę pod-
stawową w Drużykowie, szko-
ły podstawowe w Czostkowie,
Komornikach i Kuczkowie. Od-
damy do użytku dwa bloki
mieszkalne we Włoszczowie,
gdzie zamieszka 36 rodzin, bu-
dynek dla stacji przekaźniko-
wej telewizji w Dobromierzu,
Wylęgarnię Drobiu we Włosz-
czowie, Lecznicę Weterynaryj-
ną w Seceminie, budynek miesz
kalny w POM Secemin oraz
szereg innych drobniejszych
inwestycji.

*

Główny wysiłek przedsię-
biorstwa będzie szedł w tym
kierunku, aby w pierwszej ko-
lejności oddawać do użytku te
obiekty, które są najbardziej
potrzebne tj. szkoły i mieszka-
nia dła ludzi pracy, chociaż i o
innych również nie będziemy za
pominać.

Na zakończenie jeszcze jedna
ważna rzecz tj. inicjatywa spo-
łeczeństwa przy budownictwie
szkół oraz pomoc dla wykonaw
cy.

Chcę tu wyrazić podziękowa-
nie dla mieszkańców Kuczko-
wa, którzy nie tylko, że inte-
resują się budową szkoły w de-
klaracjach ale i w czynie, gdyż
gros materiałów budowlanych
przewożą własnym transpor-
tem co też ułatwia nam pracę.

Oby takich miejscowości i z
taką inicjatywą w naszym po-
wiecie było więcej.

JAN MIKOLAJCZYK
dyr. przeds. Bud. Ter.

we Włoszczowie

http://sbc.wbp.kielce.pl



O PRACY
Kółek Rolniczych

Powiatowy Związek Kółek i
Organizacij na terenie naszego
powiatu rozpoczął swą działal-
ność w lipcu 1957 roku, gdzie
stan organizacyjny na I Zjazd
Kółek i Organizacji wynosił 23
Kółka Rolnicze z nieżywotnymi
683 członkami oraz 3 iKoła Go-
spodyń Wiejskich z ilością 56
członkiń.

Początkowym działaniem Zwią
zku było uporządkowanie stanu
organizacyjnego i nadanie wła-
ściwego kierunku działania Kół-
kom Rolniczym i Kołom Gospo-
dyń Wiejskich w oparciu o pla-
ny pracy opracowane na zebra-
niach organizacyjnych.

Działalność większości Kó-
łek Rolniczych zorganizowanych
przed I Zjazdem była na ogól
słaba, a to z powodu tego, że
brak było pomocy fachowej ze
strony służby agrotechnicznej,
która dopiero została oddelego-
wana z Powiatowego Zarządu
Rolnictwa do pracy w naszym
Związku w listopadzie 1957 r.

Sytuacja uległa poprawie w
styczniu 1958, r., kiedy w wy-
niku weryfikacji pozostała w
naszym Związku służba agro-
nomiczna z należytym przygoto-
waniem,

Ę

Z tą chwilą działalność Kółek
Rolniczych zaczyna się ożywiać,
zaczyna się rozwój dalszych KR
i powstają zespoły Przysposo-
bienia Rolniczego.

Na drugi Powiatowy Zjazd,
który odbył się w lipcu w 1958
roku mamy zorganizowane 52
Kółką Rolnicze z ilością 1.420
członków, oraz 22 Koła Gospo-
dyń Wiejskich z ilością 420
członkiń, 12 zespołów Przyspo-
sobienia Rolniczego z ilością
120 czł,

Niektóre Kółka Rolnicze jak:
Drochilin, Żelisławice, Staromie
ście, dokonują w czasie korekty
planów pracy przy pomocy in-
struktorów rejonowych w kie-
runku przestawienia ich na pro
dukcję rolną.

W okresie tym powstaje 6
sekcji maszynowych w Kółkach
Rolniczych: Żelisławice, Wilków,
Rokitno, Podlesie i Goleniowy,
a W 2 Kółkach Rolniczych sek-
cje produkcji materiałów bu-
dowłlanych,

Sekcja wyrobów betonowych
w Brzostku wyprodukowała 20
tys. szt. cegły cementowej oraz
15 tys. szt. dachówki i 650 szt.
gontów. Sekcja ta w obecnym
okresie prowadzi dalszą produk-
cję. Natomiast sekcja wypału
cegły w Bebelnie produkcję roz-
poczęła wiosną 1959 r.

Na odcinku produkcji rolnej
wynikiem naszej akcji szkole-
niowo - doświadczalnej uzyska-
liśmy bardzo dobre -wyniki. Do
tych należy wybudowanie no-
wych silosów i gnojowni w ta-
kich Kółkach Rolniczych, jak:

Żelisławice, Bonowice, Rokitno
i inne, Również dość szeroko
prowadzone były akcje propa-
gandowe o chemicznym zwalcza-
niu chwastów w roślinach zbo-
żowych,

W okresie jesiennym zostały
założone bloki nasienne ze zbóż
reprodukcyjnych — co również
przyczyni się do lepszego za-
opatrzenia rolników w materiał
siewny.

W roku 1958 w celu popula-
ryzacji nawozów sztucznych
szczególnie nowych, zostały za-
łożone doświadczenia nawozowe
W ilości 57 w KR.

Powyższe doświadczenia dały
nowe przykłady działania na
podniesienie wydajności. Wobec
czego w roku bieżącym jest po-
ważne zapotrzebowanie na po-
wyższe nawozy.

W okresie jesienym roku
1958 rozprowadzonych zostało
również wśród członków KR
4.700 sztuk drzewek owocowych.
Na podstawie tych danych mo-
żemy śmiało powiedzieć, że stro-
na pomocy fachowej została za-
gwarantowana dla 1600 gospo-
darstw przez służbę agronomicz-
ną i zootechniczną, która w
dodatnim stopniu wpłynęła na
wsie niezorganizowane.

Trochę uwag na temat samej
pracy Zarządu PZKiOR %y-
branego na I Zjeździe w roku
1957,

Jeśli chodzi o prezydium, to
trzeba powiedzieć, że pracowało
kolektywnie, rozpatrując mna

swych ' posiedzeniach zadania
jakie. stały przed nami. Nato-
miast trzeba stwierdzić samo-
krytycznie, że jeśli chodzi o
członków zarządu, to nie wszys-
cy członkowie należycie się wy-
wiązywali ze. swych obowią-
zków, a byli nawet i tacy człon
kowie, jak ob. Jan Jaczyn z O-
leszna, Józef Małysa z Zawady,
którzy w ogóle w okresie swej
kadencji nie brali udziału w po-
siedzeniach zarządu, nie mówiąc
już o pracy W terenie.

W celu dalszej poprawy pracy
Kółek Rolniczych i Kół Gospo-
dyń Wiejskich, Powiatowy Zwią
zek Kółek i Organizacji Rolni-
czych z dniem 1.1.1959 r. przy-
stąpił do przeprowadzenia kam-
panij sprawozdawczo - wybor-
czej w Kółkach Rolniczych i
Kołach Gospodyń Wiejskich,

Głównym kierunkiem tych
zebrań było podsumowanie wy-
ników zarok 1958 — oraz danie
wytycznych do dalszej pracy w
świetle uchwał XII Plenum KC
PZPR poprzez opracowanie pla-
nów produkcyjnych dla tychże
Kółek Rolniczych i Kół Gospo-
dyń Wiejskich.
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Osiągnięcia i perspektywy powiatu

(Dokończenie ze str. 1)

W mieście Włoszczowa zosta-
nie wybudowanych 9 bloków
mieszkalnych z funduszów pań-
stwowych, a w ramach społecz-
nych jeszcze w tym roku przy-
stąpimy do budowy Domu Kul-

*tury i Domu Strażaka.
W naszej działalności na naj-

bliższe lata posiadamy też pla-
ry rozbudowy urządzeń kultu-
ralnych, dróg, elektryfikację i
inne

Wszystkie one zależą jednak
od wysiłku całego społeczeń-
stwa,

Z radością witamy inicjatywę
poszczególnych wsi czy gromad
w budowaniu po-
trzebnych im obiektów. Tym
sposobem w wie jest

ckiej. Nasza partia i władza lu-
dowa z całą energią będą po-
magały tej inicjatywie.

Czy można mieć przekonanie,
że po zreałizowaniu tych zało-
żeń będzie już dobrobyt na na-
szej wsi? Trudno dać tu i po-
zytywne, i negatywne twierdze-
nie. Możemy jednak być pewni,
że poważnie wzrośnie stopa ży-
ciowa naszej ludności, że,świa-
tło elektryczne będzie w 80 proc.|
naszych wsi i że postęp tech-
niczny poważnie ulży nam w
codziennej pracy.

O to warto się bić i mamy
przekonanie, że społeczeństwo
nasze dołoży jak największych
wysiłków, aby w pełni wykonać
założenia nakreślone przez par-
tię, które odpowiadają potrze-
bom całego narodu,

MARIAN ŻYŁOWICZ

GŁOS WŁOSZCZOWY

Zebrania te były przeprowa-
dzone zgodnie ze statutem we
wszystkich Kółkach Rolniczych

* Kołach Gospodyń Wiejskich,
które zakończyliśmy do dnia 29
lutego 1959 r.

Na zebraniach dość licznie
podejmowane były zobowiązania
dla uczczenia TII Zjazdu Par-
tii. "Treścią zobowiązań  by-
ło w pierwszym rzędzie pod-
niesienie wydajności z ha, oraz
zwiększenie produkcyjności zwie
rząt hodowlanych, a także bu-
dowa szkół, świetlice, naprawa
dróg, zakładanie szkółek drzew
owocowych, melioracja grun-
tów itp.

Wiele z tych zobowiązań jest
bardzo cennych, na przykład:
Kółko Rolnicze w Staromieściu
zobowiązało się wybudować
Dom Ludowy sposobem: gospo-
darczym; obecnie członkowie
zwieźli około 100 m sześć. ka-
mienia, 150 m sześć piachu, za-
kupiono 8.000 szt. cegły, poza-
tym obsadzono plac, na którym
zostanie wybudowana świetlica,
drzewami topoli w ilości 500

sztuk.

Członkowie Kółka Rolniczego
Żelisławice opodatkowali się
po 1.000 zł od każdego członka
na budowę szkoły, której bu-
dowa rozpocznie się w 1960 ro-
ku.

Kółko Rolnicze w Podlesiu zo-
bowiązało się dobudować część
bundynku szkolnego, wybudo-
wać zlewnię mieka czynem spo-
łecznym. Kółko Ralnicze w Wo-
Li Czaryskiej podjęło zobowią-
zanie wywieźć 150 m kamienia
na budowę drogi Secemin —
Dzierzgów.

Ogółem w czynach przedzjaz-
dowych Kółka Rolnicze wykona
ją 2.700 mlb. dróg bitych, nie li-
cząc pomocy przy wykonaniu
rowów ziemnych ; zwózce 'ka-
mienia.

Omawiając przebieg całej
kampanii sprawozdawczo - wy”
borczej należy stwierdzić, że
wszędzie dyskutowano o. spra-
wach gospodarczych wynikają-
cych z potrzeb danej wsi. Z
tego widać, że zainteresowanie
naszą organizacją jest o wiele
Większe niż w roku ubiegłym.

Dowodem jest i to, że w 0-
kresie tym zostało zorganizowa-
nych 6 nowych Kółek Rolniczych,
oraz przyjęto około 650 nowych
członków, w tym 120 kobiet.
Stan organizacyjny mna dzień
1111.59 r. wynosił 57 Kółek
zrzeszających 1.540 członków

oraz 32 Koła Gospodyń Wiej-
skich z ilością 620 członkiń.

JAN ŻAK

= Mówią „CZas to pieniądz”,
a więc biegnijmy i zaraz złóż-
my otrzymane pieniądze w PKO
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Z przeszłości rewolucyjnej
Ziemi Włoszczowskiej

Włoszczowski powiat utworzo
ny został w 1867 roku, Patrząc
na datę utworzenia powiatu nie
jest ona zbyt odległa od dni
dzisiejszych, Miała ona już w
ówczęsnym okresie poważne
znaczenie w rozwoju życia spo-
łeczno-gospodarczego i kultural-

nego, mieskańców powiatu. Na
kształtowanie się w dosyć szyb-
kim tempie, jak na owe czasy,
kultury i życia gospodarczego
miał duży wpływ sam fakt na-
dania Włoszczowie praw miej-
skich przez króla Zygmunta w
wieku XVI. Wiele odtych pa-
mliętnych historycznych dni u-
upłynęło czasu. Wiele się zmie-'
niło za ten okres w życiu miesz
kańców powiatu, a było ono cie
kawe, przepojone mozolną pra-
cą, a w późniejszym czasie bo-
haterską wall:ą z zacorcami i z
okupantem o wyzwolenie naro-
dowei społeczne. Z tych daw-
nych jakże nieraz boiesnych mi
nionych lat,.pozostało wiele
szczupłych dokumentów histo-
rocznych, które wzięte jako ca-
łość, uzupełnione przez moc
pięknych legend ludowych dają
obraz tamtejszych lat. Motywy
opowiadań i legend w większoś
ci bardzo stare przetrwały wie
le pokoleń, pełne humoru i poe-
tyckiego czaru, sięgające nie-
kiedy do czasów Czarnieckiego
i walk Polaków ze Szwedami,
Przedstawiiają one udział miesz
kańców Ziemi Włoszczowskiej w
powstaniach narodowych, listo-
padowym i styczniowym, a póź
niejsze opowiadania z okresu
międzywojennego o walce chło

pów, z rządami kapitalistycznej
Polski, Z tego okresu pozostało
wiele pisanych dokumentów, któ
re świadczą o rewolucyjnych
nastrojach związanych z nie-
ustającą walką o lepsze i szczę-
śliwsze jutro.

Komunistyczna Partia Polski
w latach trzydziestych nie tylko
cieszyła się sympatią i popar-
ciem wśród włoszczowskiego
społeczeństwa, ale miała mimco
prześladowań Wiele oddanych,
Joświadczonych 1 bojowych
członków.

Komórki KPP we "'Włoszczo-
wie, Koniecznie, Rząbcu i w
innych miejscowościach stały
się poważnym i niebezpiecznym
problemem dla ówczesnych
władz.

Pięknie zapisała się w histo-
rii organizacja KPP w Koniecz-
nie z tow. Więckiem i Stani-
slawem Lenartem na czele. Kie-
dy w roku 1931 towarzysze po-
stanowili zorganizować obchód
1 Maja, policjanci i szpicle ca-
łą noc z 30 kwietnia czatowali
i*pilnowali Konieczna. Na nic
się to zdało. Rano ludność spo-
glądała wysoko w górę na naj-
wyższe drzewo, na którym dum_
nie powiewał czerwony sztan-
dar z literami KPP. Szpicle i pi-
licjanci sinieli na ten widok.
Całą noc kręcili się po wsi że-
by do tego nie dopuścić. Złość
ich potęgował fakt, że nie zna-
lazł się nikt we wsi, kto by usłu-
chał ich poleceń i zdjął sztan-
dar z drzewa. Próbowali namó-
wić chłopaków wracających ze
szkoły. Obiecywali za to pienią-
dze. Podwyższali wynagrodze-
nie; najpierw dawali złotówkę,
potem pięć, sześć. Na nic. Nie
było amatora na policyjną zło-
tówkę. A tym czasem z Koniecz
na wyszła w kierunku Włosz-
czowy grupa chłopów. Po dro-
dze przyłączyły się do nich gro-
mady mieszkańców innych wsi.

We Włoszczowie chłopi połą-
czyli się z fornalami i robotni-
kami tartacznymi. Wspólnie ma-
nifestowali na ulicach miasta,
domagając się ziemi dla chłopów

i władzy dla ludu pracującego
wsiimiast.Za tę manifestację, za
kierowanie nią posypały się na
mieszkańców Konieczna repre-
sje i szykany. Karano chłopów
za to, że nie malowali płotów.
Karano za to, że pomalowali
płoty, ale nie tak jak władza
poleciła. Wynajdywali dziesiąt-
ki innych sposobów żeby złamać

i «upokorzyć „czerwonych". Nie
udało im się. Uwięziony w roku
1932 za działalność rewolucyjną
Stanisław Więcek przetrwał wię
zienie i doczekał się chwili wy-
zwolenia ojczyzny. W Polsce Lu-
dowej dał się poznać jako or-
ganizator Rad Narodowych i se-
kretarz KP PZPR. Przykładów z
działalności rewolucyjnej mie-
szkańców naszego powiatu moż-
na by przytoczyć wiele, które
winny służyć jako wzór i przy-
kład w naszej codziennej pra-
cy. Czyż nie piękna i godna
przykładu była wspólna walka
o wspólny cel KPP-owców, człon
ków Zjednoczonej Lewicy Chłop
skiej? Tak tym, jak i tamtym
za tę działalność groziła Bereza,
tak tym jak i tamtym przy-
święcała myśl o przyszłej, swo-
jej, szczęśliwej Polsce,

Nadszedł mrok hitlerowskiej
okupacji, wynik zgubnej anty-
narodowej polityki Rydza i Be-

cka. Bestialskie mordy, obozy
koncentracyjne, masowe roz-
strzeliwania groziły każdemu
rodakowi za to tylko, że jest
Polakiem. Pragnienie i żądza

„walki z okupantem ogarnęła ca-
ły kraj.

Trudne i ciężkie było życie i
działalność ludzi pałających rzą-
dzą walki o najżywotniejsze in-
teresy narodu, o wyzwolenie
społeczne i narodowe, o Polskę
ludzi pracy. W takich to warun-
kach powstała Polska Partia
Robotnicza w małej, cichej, oto-
czonej lasem wsi Rząbiec. W jej
szeregach pierwsi znaleźli się
działacze KPP nie szczędząc wy
siłku nad wychowaniem poli-
tycznym młodych i starszych
obywateli, przygotowując ich do
walki o własny cel, Widzimy
znów jako świetnych organiza-
torów frontu podziemnego do-
świadczonych komunistów tow,
Józefa Toberę z Włoszczowy,
Stanisława Więcka z Konieczna.
Z działających pojedynczo, do-
wodzonych często przez bylych
członków KPP grup bojowych
powstają silne oddziały Gwardii
Ludowej, a następnie Arm Lu-
dowej. Któż z mieszkańców Zie-
mi Włoszczowskiej nie pamięta
słynnego dowódcy Armii Ludo-
wej Staszka Olczyka ps. „Gar-
baty”. Oddziały dowodzone przez
„Garbatego* stały się pestra-chem hitlerowców. Utwierdzały
w społeczeństwie nadzieje rych-
łego zwycięstwa, nadzieje osw>-
bodzenia Ojczyzny od wschodu
a nie zza oceanu, że zbudowania
ojczyzny wolnej i sńnej rnożna
tylko dokonać w oparciu o trwa
ły sojusz ze Związkiem Radzie-
ckim, Nie wszyscy towarzysze
doczekali radosnej chwili wy-
zwolenia. Zginęli na polu chwa-
ły partyzanci: Franciszek Ko-
byłka, Stefan Rydzek, Edward
Kobyłka, Józef Tobera, Franci-
szek Tatar i dziesiątki innych
Pozostali przy życiu po wyzwole
niu kraju nie pragnęli zasłużo-
nego odpoczynku, Stanęli na
czele społeczeństwa w organizo-
waniu nowej władzy, w zaciera-
niu ślałów wojny. Minęło już
kilkanaście lat, wiele z tamtych
dni walki zostało zapomniane.
Warto by sięgnąć nieraz do nich
pamięcią jako po ten cenny,
zbioczony krwią drogowskaż w
obecnej pracy.

Jakże można zapomnieć tę
olbrzymią konsolidację i ofiar-
ność narodu w tym okresie.
Dziś właśnie wielce jest nam
potrzebna jedność narodu do re-
alizacji zadań nakreślonych
przez III Zjazd Polskiej Zjedao_
czonej Partii Robotniczej, do za-
dań wspaniałego rozkwitu kui-
turalnego i gospodarczego na-
szej ojczyzny.

MARIAN WOŻNIAK

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Minął już rok od chwili powsta-

nia na terenie powiatu włoszczow-
skiego organizacji Związku Mło-
dzieży Socjalistycznej, która dzia-
łalność swą rozwija w zakładach
pracy, instytucjach i dwóch istnie-
jących szkołach średnich to jest
we Włoszczowie i Szczekocinach.
Dziś po rocznej swej pracy mło-
dzieżowa organizacja ZMS ma dość
duży dorobek w swej pracy. U-
widacznia się to w znacznej jej
rozbudowie. Skoro w roku ubieg-
łym w miesiącu maju organizacja
ZMS liczyła 50 członków, to obec-
nie skupiamy 250 członków w 16

grupach działania.

Idąc u boku Polskiej Zjednoczo-
nej Partii Robotniczej, grupy dzia-
łania aktywnie włączają się do re-
alizacji wysuwanych przez partię
haseł. Nie zabrakło ZMS-owskiej
młodzieży w słusznym haśle rzu-
conym przez tow. Wiesława — 1000

szkół na tysiąclecie Państwa Pol-
skiego. Niemal wszystkie grupy
działania podjęły zobowiązania,
stawiając sobie za cel wygospoda-
rować i przekazać po 1000 złotych
na Społeczny Fundusz Budowy
Szkół. Zobowiązania te już w 50%
zostały zrealizowane w grupie dzia
łania ZMS przy Koniecpolskich Za-
kładach Płyt Pilśniowych w Chrzą-
stowie, grupa ZMS przy WZPT prze
kazała na ten cel 400 zł, przy GS
w Lelowie 200 zł. Podobnie przed-
stawia się sytuacja w pozostałych
grupach działania ZMS tj. w Bu-
kowie, Rogalowie i tartaku we
Włoszczowie. Cenne zobowiązania
podjęła również grupa ZMS przy
we Włoszczowie o przepracowaniu
Prezydium Pow. Rady Narodowej
200 roboczogodzin przy budowie Li-

ceum Ogólnokształcącego we Włosz-
czowie, którego budowę planuje się
rozpocząć wW najbliższym czasie.
Godnie powitała i uczciła III Zjazd
PZPR młodzież ZMS-owska, a u-
widoczniło się to w tym, że przy-
jęto w szeregi organizacji ZMS
15 członków, oraz przekazano w

szeregi PZPR 6 najlepszych człon-
ków ZMS. Stanowi to duży doro-
bek całej organizacji włoszczow-
skiej ZMS.

W tej tak ważnej robocie poli-
tycznej grupy działania ZMS napo-
tykały na pewne trudności, to zna-
czy zbyt małą opieką zostały oto-
czone ze strony kierownictw zakła-
dów, które nie w porę szły na po-
moc młodemu zrywowi W okresie
wytężonej pracy przedzjazdowej.
Przykładem może być fakt, że

grupa ZMS przy zakł. produkcyj-
nym w Bukowie w ogóle nie otrzy
mała pomocy od byłego Kkierow-

nika przy realizacji zobowiązania
podjętego na cześć III Zjazdu

PZPR, a wręcz przeciwnie — spot-
kała się z trudnościami na tym
odcinku przy ich realizacji. Po-
dobnych przykładów i braku po-
parcia młodego zrywu może być
o wiele więcej.

Mimo szczerych chęci i zapału
do pracy wiele grup działania od-
czuwa brak należytego pomieszcze-
nia na świetlicę, gdzie można by
urządzać różne wieczory rozrywko-
we. Brak również jest na szczeblu
powiatowym należytego ośrodka
kulturalnego, gdzie młodzież nawet

i z samej Włoszczowy mogłaby ucz-
ciwie spędzać Wieczory.

Niemniej palącą sprawą jest spra-
wa rozwiązania problemu zatrud-
nienia młodzieży mającej ukoń-
czone 18 lat życia, a nie mającej
żadnego zawodu do dalszej pracy.
Właśnie w tym celu Związek Mło-

dzieży Socjalistycznej prowadzi
nabór do ZMS-owskich OHP, gdzie
młodzież może pracować i jedno-
cześnie zdobywać zawód i przygo-
towywać się do dalszej samodziel-
nej pracy. Do obecnej chwili z te-
renu powiatu włoszczowskiego WY-

słaliśmy 7 członków OHP do pra-
cy przy rozbudowie Będzina, nato-
miast w najbliższym czasie wysy-
łamy dalszych 40 członków OHP,
którzy znajdą tam odpowiednią i

dobrze płatną pracę jak również
należyte rozrywki kulturalno- oświa
towe.

Zieliński Eugeniusz
1, sekretarz KP ZMS.

dą także
energetyczne, magazynowe,
spodarki wodnej i transport
magazynowe.

Poza głównym budynkie
dukcyjnym przewiduje się fów-
nież budowę oddziałów u$zla-
chetniania płyt pilśniowych
twardych i porowatych. Chodzi
tu przede wszystkim o opanowa-
nie technologii produkcji płyt la-
kierowanych. Sprawa ta wyma-
ga pewnego okresu badań i za-
stosowania odpowiednich ma-
szyn i urządzeń do postawienia
zagadnienia płyt lakierowanych
na właściwym poziomie. Nieza-
leżnie od powyższego, resort leś-
nictwa i przemysłu drzewnego
interesuje się zagadnieniem płyt
laminowanych. Jest to zagadnie-
nie zupełnie nowe i nieznane do
tychczas wkraju. W tej sprawie
przeprowadzane są już rozmo-

wy z firmami zagranicznymi na
temat dostawy potrzebnych urzą
dzeń do wymienionej produkcji
płyt pilśniowych.

W wypadku zdecydowania
się resortu na kupno u-
rządzeń takiej fabryki, bu-
dowa takowej może się Trozpo-
cząć jeszcze w przyszłym roku.
Z uwagi na bliżej nieznane za-
gadnienia mie można określić
wielkości obiektu i rozmiaru pro
dukcji. Jedno jest wiadome, że
płyty laminowane są jak najbar
dziej odporne na mechaniczne
uszkodzenia i stosowane są do
wykonywania boazerii w obiek-
tach o dużym nasileniu ruchu i

meblach narażonych bezpośred-
mo mna uszkodzenia (kontuary
sklepowe, stoliki. w restaura-
cjach i kawiarniach itp.). Należy
przy tym zaznaczyć, że omawia-
ne płyty odznaczają się bardzo
estetycznym wyglądem.

Ponadto — resort leśnictwa i
brzemysłu drzewnego nosi się z
zamiarem wybudowania dla
przemysłu płyt pilśniowych cen-
tralnych warsztatów napraw-
czych, które będą zlokalizowane
przy Koniecpolskich Zakładach
Piyt Pilśniowych i budowa ich
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Z życia organizacji ZMW
powstania naszej organiza-

cji upłynęły 2 lata. Oceniając
pracę ZMW tego okresu należy
stwierdzić, że Związek nasz co-
raz bardziej krzepnie organiza-
cyjnie po wielkim kryzysie jaki
przeżywał w pierwszym półro-
czu 1958 r.

Po szeregu zmian jakich do-
konaliśmy w składzie Zarządu
Powiatowego na plenum w dniu
14 września 1958 r. mastąpiło o-
żywienie pracy organizacyjnej,
aktywności aktywu powiatowe-
go jak i aktywu w kołach ZMW.
W pracy mnapotyłkaliśmy na
szereg trudności natury organi-
zacyjnej. w pokonywaniu któ-
rych z pomocą przyszedł nam
Komitet Powiatowy PZPR.

Właściwa praca kół jest uza-
leżniona od tego jak będziemy
wprowadzać w realizację pro-
biemy o znaczeniu politycznym *

i gospodarczym. Bo przecież
Związek Młodzieży Wiejskiej
jest ideowo - polityczną, wycho-
wawczą organizacją, w której
powinni stawiać pierwsze samo-
dzielne krdki i uczyć się działal-
ności politycznej i gospodarczej
młodzi. Przykładem tego może
być fakt, że młodzież podjęła i

wykonała szereg zobowiązań dla
uczczenia III Zjazdu i Tysiącle-
cia Państwa Polskiego.

Koło ZMW w Hebdziu dla
uczczenia III Zjazdu partii zo-
bowiązało się dokonać rozbiórki
zniszczonego domu dworskiego,
z materiału którego postanowili
wybudować świetlicę — zobowią
zanie wylkcnano. Zobowiążali
się również członkowie tegoż ko-
ła łamać kamień na drogę,
która biegnie przez ich wioskę.
Zobowiązanie to jest w reali-
zacji.

Koło ZMW Nakło dla uczcze-
nia III Zjazdu i Tysiąclecia Pań
stwa Polskiego zobowiązało się
wpłacić na SFBS 1000 zł. Zorga-
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GŁOS WŁOSZCZOWY

Koniecpolskie Zakłady
rozpocznie się się jeszcze w bie-
żącej 5-latce.

Równocześnie z rozbudową za
kładu płyt pilśniowych, prowa-
dzona jest także rozbudowa osie
dla mieszkaniowego dla potrzeb
załogi, W najbliższych latach,
+j. do końca 1963 roku wybudo-
wane zostanie dla załogi KZPP
450 izb mieszkalnych w ramach
budownictwa inwestycji zdecen-
tralizowanych. Przewiduje się
także budowę kolonii domków
jednorodzinnych budownictwa
indywidualnego przyzakładowe-

go i spółdzielczego. Rozmiaru
budownictwa indywidualnego
nie można określić z uwagi na
duże trudności w otrzymaniu po
trzebnych działek budowlanych.
Przewiduje się jednak, że już w
roku bieżącym budowa kilku

„domków jednorodzinnych zosta-
nie rozpoczęta.

Załoga Koniecpolskich Zakła-
dów Płyt Pilśniowych, wytyczne
partii, nakreślone na XII Ple-

Komitetu Centralnego
PZPR poparła nie tylko w sło-
wach, lecz czynem przedzjazdo-
wym, Wartość podjętych zobo-

wiązań przedzjazdowych przez
załogę wyniosła 362.787 zł.Podjęto również zobowiązanie
z okazji 1000-lecia państwa pol-
skiego. Załoga zadeklarowała na
budowę 1000 szkół 1 proc. od po-
Łorów, co przyniesie w ciągu ro-
ku sumę około 70.000 zł. A jak
przedstawia się wykonanie tych
zobowiązań?

Załoga Koniecpolskich Zakła-
dów Płyt Pilśniowych zaciąga-
jąc warty produkcyjne oraz
zwiększając wysiłek pracy w o-
kresie przedzjazdowym zobowią-
zania te znacznie przekroczyła.
Ogólna wartość wykonanych zo-
kowiązań przedzjazdowych wy-
niosła sumę 1.240.856 zł, a suma
wpłat na fundusz budowy 1000
szkół — 36.715 zł.

Nie należy zapomnieć o tym,
że wykonane zobowiązania wpły
nęly znacznie na przekroczenie
planu I kwartału, który został
wykonany w cenach porówny-
walnych w 106 proc. Poważny
sukces zakłady odniosły na od-
cinku poprawy gatunkowości
wyrobów, a zwłaszcza płyt trwa

dych. Wykonanie w pierwszym

kwartale gatunku I płyt wynio-
sło średnio 80,4 proc., a w mie-
siącu marcu br. 84,5 proc., co
notowane jest po raz pierwszy
w zakładzie.

Wykonane zobowiązania pomo
gły również w wykonaniu płyt
na eksport: W I kwartale br.
wysłano na eksport 46.700 m?
płyt. Głównymi odbiorcami płyt
była Anglia, Belgia i Pakistan.

Jak widać z powyższego, Ko-
niecpolskie Zakłady Piyt Pilśnio
wych swymi wyrobaminie tylko
zaspokajają rynek krajowy, ale
również przysparzają naszemu
krajowi cennych dewiz, które z
kolei przeznaczane są na rozbu
dowę innych zakładów.

Wysiłek zakładu w I kwartale
br. był ogromny, o czym śWiad-
czą osiągnięte wskaźniki. Do o-
siągnięcia tych wskaźników
rrzyczyniła się w dużej mierze
POP, która była inicjatorką pod
jętych zobowiązań oraz Rada Ro
botnicza i Zakładowa, które mo-
bilizowały załogę do wykonania
zadań, usuwały trudności, hamu
jace wzrost wydajności pracy i
postęp w produkcji.

Organizacje kobiece w
Odważnie można stwierdzić,

że kobiety polskie, to współbu-
downiczowie Państwa Lufdowe-
go, że mależy ich włączyć do bu-
downictwa tegoż państwa, Przy
toczę tu kilka faktów.

Po XI Plenum KC PZPR w
powiecie Włoszczowa powstało
31 nowych Kół Gospodyń Wiej-

| skich z ilością członkiń 700, któ-
re przystąpiły w 1958 r. do róż-
nego rodzaju konkursów, mp.
prowadzenia ogródków warzyWw-

nych, howu drobiu, Biorąc u-
dział w konkursach kobiety zro-
zumiały potrzeby podnoszenia
kultury rolnej, któta przyczyni-
ła się do wzbogacenia ich po-
trzeb.

Za osiągnięte wyniki niektó-
vvYY

nizowano zespół teatralny a z o-
trzymanych wpływów z przed-
stawień wpłaciło na SFBS 1300

złotych.
Młodzież Koła ZMW w Rad-

kowie dla uczczenia III Zjazdu
i Tysiąclecia Państwa Polskie-
go zobowiązała się wybudować
dla Ludowego Zespołu Sporto-
wego boisko do siatkówki, zo-
bowiązania w czasie trwania
Zjazdu wykonano. Członkowie
tego Koła zebrali 600 kg złomu,
który sprzedali w GS, a uzy-
skaną sumę 321 zł przeznaczyli
na SFBS.

Młodzież Koła ZMW z Żeli-
sławic zainicjowała myśl, by ro-
dzice ich dla uczczenia III Zjaz-
du i Tysiąclecia Państwa Pol-
skiego opodatkowali się dodat-
kowo na budowę szkoły-pomni-
ka Tysiąclecia, po 100 złotych z
gospodarstwa. Marzenia mło-
dzieży ziściły się, starsi podjęli
ten szlachetny czyn i reaizacja
jego przebiega dość dobrze.
Członkowie Koła zobowiązali
się również przepracować dla
uczczenia III Zjazdu 105 dni ro-
boczych przy budowie stadionu
sportowego co W przeiiczeniu u-
czyni 6000 zł.

Podobne zobowiązania podję-
ły takie 'koła jak: w Ostrowie,
Ludyni, Rogielnicach, Saciowiu,
Kątach, Wygiełzowie, Przyłęku i
wielu innych,

Młodzież z okolicznych wsi
sama przychodzi, by założyć u
nich koło, widzi konieczność or-
ganizowania się w kołach ZMW.

Dla pokazania wzrostu Orga-
nizacji posłużę się przykładem,
że o ile na I Zjazd Powiatowy
w dniu 9 lutego 1958 r. było 20

kół skupiających '348 członków
— w okresie do sierpnia przy-
było 4 koła, to obecnie jest 51

kół skupiających 1029 członków.
Trzeba stwierdzić, że liczba ta

(Dokończenie na str. 5)

re Koła Gospodyń Wiejskich o-
trzymały nagrody w postaci
pralki elektrycznej, wyzymaczki;
SOS AEnY ręcznych i inne nagro-
m
Oprócz tych osiągnięć prowa-

dzone były w 1958 i 1959 roku
kursy kroju iszycia w 20 Kołach
Gospodyń Wiejskich z iloś-
cią członkiń 420, jeden na tere-
mie miasta Włoszczowy - przy
PSS-ie z ilością członkiń 30 i
jeden w Szczekocinach przy
Gminnej Sp-ni z ilością człon-
kiń 30. Ogółem przeszkolono ko-
biet 480, które otrzymały swia-
dectwa ukończenia kursu.

Członkinie nasze mie szczędzi-
ły czasu na odcinku szerzenia
kultury na wsi, organizowały
występy artystyczne wystawia-
jąc sztuki dla miejscowego spo-
łeczeństwa. I tak: Koło Gospodyń
w Nakle wystawiło sztukę pt.
„Moralność pani Dulskiej" i
„Balcer Susło', PZGS we Włosz
czowie „Ciotki ma wydaniu”,
Drużykowa wystawiła sztukę pt.
„Taki wstyd”, KGW Żelisławi-
ce „Diabeł na Podhalu”, KGW
w Nieznanowicach „Taki wstyd”
KGW Oleszno „Baśka.

Na Międzynarodowy Dzień
Kobiet 8 marca przy zakładach
pracy zorganizowane zostały u-
roczyste akademie połączone z
częścią artystyczną, przygotowa-
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głoszonych zostało ogółem poga-
danek 72 — z dziedziny prawa
y wygłoszonych przez prokura-
tora Powiatowego Alfreda Py-
dzika, który z poświęceniem wy-
jaśnia ludności wiejskiej zagad-
nienia dotyczące przestępczości.
Pogadankami prokurator zdobył
sobie wielkie zaufanie wśród
społeczeństwa powiatu Włosz-
czowa.

Z zakresu zdrowotności dużo
pracy włożył lekarz dr Plu-
tecki z Ośrodka Zdrowia ze
Szczekocin, który w swych po-
gadankach o świadomym macie
rzyństwie i o chorobach dzie-
cięcych zdobył sobie także wiel-
kie zaufanie.

Również dużo pogadanek wy-
głoszonych zostało przez instrulk
tonkę koleżanką Helenę Muchę,
która przygotowała kobiety do
właściwej hodowli drobiu po-
przez wygłoszenie fachowych po
gadanek.

Pozostałe pogadanki fachowe
wygłoszone zostały przez fa-
chowców tj. agronomów rejono-
wych.

Pomimo tych osiągnięć Zarząd
Powiatowy LK ma jeszcze dużo
do zrealizowania. Trudności
na jakie napotykamy to z
braku lokalu dla Zarządu LK
który nie może systematycznie
odbywać swych posiedzeń. Po-
rady i kursy dla członkiń, które

Na kursie kroju w Nieznanowicach

ne przez członkinie tej organiza-
cii. Kobiety na wsi święto Ko-
biet zaliczyły do największych
swoich uroczystości organizując
wieczorki artystyczne połączone
ze wspólną herbatką.

Zarząd Powiatowy Ligi Ko-
biet z okazji Międzynarodowego
Dnia Kdbiet złożył życzenia
wszystikim lkobietom pracującym
i gospodyniom domowym przez
radio. W pracy Zarządu LK,
szczególnie w Kołach Gospodyń
Wiejskich, również osiągnięliś-
ny miemałe rezultaty. Np. w
ostatnim kwartale 1958 r j w
pierwszym kwartale 1959 r. wy-

winny być prowadzone również
nie odbywają się, gdyż wypo-
życzanie świetlicy pociągnęłoby
koszty finansowe. Druga przy-
czyna to brak fachowych in-
struktorek, które prowadziłyby
kursy racjonalnego żywienia w
KGW. Poważnym zahamowa-
niem w pracy to brak środków
ldkomocji, który umożliwiłby
dojście do najbardziej odległych
wsi, w których również moż-
na by prowadzić pogadanki fa-
chowe, oraz rozwijać kulturę.

KRYSTYNA KRYCIA
przewodn. Zarz. Pow, LZ

http://sbc.wbp.kielce.pl



Włoszczowskie Towarzystwo
'

GŁOS WŁOSZCZOWY

Srzewiemia KKultury
W ostatnim czasie przy różnych

okazjach, najczęściej na łamach
prasy, obserwuję wysuwanie różno-
rodnych koncepcji jeśli idzie o u-
powszechnienie kultury na wsi.

Osobiście uważam, że jeżeli po-
ważnie zamierza się upowszechniać
kulturę a szczególnie na wsi, to
musi się tym zajmować szeroki
krąg ludzi, prawdziwie kochających
pracę kulturalno - oświatową, Kktó-
rzy działać będą nie dlatego, że im
za to ktoś będzie płacił, lecz z
głębokiego umiłowania i potrzeby
wewnętrznej tego rodzaju pracy.

Zorganizowanie wszystkich miłoś-
ników prac kulturalnych w powie-
cie w jedno wielkie stowarzyszenie,
którego zasadniczym zadaniem bę-
dzie prowadzenie szerokiej, przede
wszystkim społecznej działalności
kulturalno - oświatowej na Ziemi
Włoszczowskiej — do niedawna by-
ło tylko marzeniem. Każdy kto u-
ważał za stosowne robił coś tam w
tych sprawach w swoim środowi-
sku bez porozumienia z Kkimkol-
wiek, bez powiązania tej pracy z
innymi placówkami w powiecie.

W mresiącu listopadzie ubiegłego
roku doszło do spotkania niemal
wszystkich tych, którzy kiedyś zaj-
mowali się pracami kulturalno-
oświatowymi, zajmują obecnie,
bądź też zdradzają do nich specjal-
ne chęci i zainteresowania.

Wysuniętą propozycję utworzenia
lokalnego stowarzyszenia, które bę-
dzie jedną wielką wspólnotą dzia-
łaczy w tej dziedzinie i głównym
motorem upowszechnienia kultury w
powiecie przyjęto z pełnym zrozu-
mieniem powołując do życia Włosz-
czowskie Towarzystwo Krzewienia
Kultury. Samo powołanie do życia
tego stowarzyszenia jest niczym in-
nym jak właśnie doskonałym sko-
ordynowaniem różnych rozproszo-
nych środowiskowych poczynań i
jednostkowych wysiłków. Między
innymi zamierzeniem Towarzystwa
jest utworzenie wspólnego funduszu
na cele kulturalne przez różne in-
stytucje, zakładyi organizacje, któ-
re bądź zajmują się działalnością
kulturalną bądź są do tego zobo-
wiązane, co stałoby się podstawą
do rzeczywistego i skutecznego
działania.

W skład kilkunastoosobowego za-
iwządu weszli najwybitniejsi działa-
cze kulturalni powiatu reprezentu-
jący tzw. piony zainteresowane u-
powszechnianiem kultury na wsi.
Na czele zarządu stanął wielolet-

mni reżyser amatorskich zespołów
teatralnych Teofil Byszewski. Prócz
tego między innymi do zarządu we-
szli Roman Lipowicz — sekretarz
KP PZPR, Jan Kotyza — kierow-
nik Referatu Oświaty Dorosłych w
Inspektoracie Oświaty.

W związku z przygotowaniami do
obchodów związanych z Tysiącie-
ciem Państwa Polskiego do wyko-
nania pewnych specjalnych zadań
powołana została Sekcja Millenial-
na, której pracami kieruje Alek-
sander Junosza-Gzowski znany li-
terat, podróżnik i prawnik, autor
kilku powieści i sztuk teatralnych.

Przewodniczącym Komisji Rewi-
zyjnej został wybrany Jan Sadow-
ski — kierownik miejscowej szkoły
podstawowej, a przewodniczącym
Sądu Koleżeńskiego Joachim Dziu-
bin wzorowy gospodarz, zapalony
miłośnik i organizator amatorskich
zespołów teatralnych ze wsi Podle-
sie.

Referaty wygłoszone na Zjeździe
i dyskusja określały główne Kkie-
runki i formy prac kulturalno - o-
światowych na rok bieżący. Wkrót
ce przystąpiono też do realizacji
programu prac kulturalnych uchwa
lonego przez członków Towarzy-
stwa.

Przede wszystkim członkowie To-
warzystwa w gromadach i wsiach
łączą się w kręgi, koła, na czele
których stają wybierani przewod-
nicy. Koło zajmuje się organizowa-
niem wszelkich koniecznych prac
kulturalnych w swoim środowisku.

I tak na terenie powiatu szczegól-
nie w roku bieżącym — na jesień
— zostanie zorganizowanych kilka
nowych świetlic i parę uniwersy-
tetów powszechnych. Dotąd zostało
zorganizowanych pięć świetlic i je-
den uniwersytet powszechny.

Pracami w świetlicach kierować
będą specjalnie przeszkoleni nau-
czyciele, a uniwersytety powszech-
ne prowadzone będą wspólnie z
Towarzystwem Wiedzy Powszech-
nej.

Masowo są już organizowane a-
matorskie zespoły teatralne, któ-
rych dotad powstało ponad dwa-
dzieścia. W chwili obecnej w po-
wiecie włoszczowskim gra około
pięćdziesięciu kapel ludowychz cze-
go Kilka zostało zorganizowanych
ostatnio przez członków naszego
Towarzystwa. Ten rzadko spoty-
kany dziś rozwój kapel ludowych
jest niemałą zasługą Bonifacego
Drabka — obecnie członka naszego
Towarzystwa, który od kilkunastu
lat niestrudzenie krzewi wśród o-
kolicznej ludności polską muzykę
ludową. Ostatnio Towarzystwo czy-
ni przygotowania do Świętokrzy-
skich Dni Kultury, które trwać
będą od 21 do 28 czerwca bieżącego
roku na terenie całej Kielecczyzny.

W założeniu organizatorów ma
to być poważna impreza kultural-
na obrazująca między innymi miej
scowe osiągnięcia w poszczególnych
dyscyplinach sztuki. W miesiącu
maju odbędzie się w powiecie wło-

PYSoooooo7oooo07o009>
Z życia organizacji ZMW

(Dokończenie ze str, 4)
w dalszym ciągu jest niezadowa-
lająca, gdyż obejmujemy za-
iedwie 1/6 młodzieży będącej w

„wieku organizacyjnym. Z tego
wniosek, że należy nastawić się
na dalszą rozbudowę organiza-
cii. Mamy pewne osiągnięcia w
pracy. zespołów Przysposobienia
rolniczego.

Ogółem w powiecie mamy 19
zespołów I, ILi III stopnia PR,
które skupiają 174 członków z
tego 127 członków ZMW. Dość
wysokie plony osiągnęli człon-
kowie zespołów przysposobienia
Rolniczego. Dobrze pracują ze-
społy PR w Kossowie, Kompa-
rzowie, Żelisławicach i Łapczy-
nej Woli. W zespołach członko-
wie przestudiowali już materia-
ły samokształceniowe — obecnie
przygotowują się: jedni do ho-
dowli świn, 'inni kur, a jeszcze
inni na poletka.

Związek nasz szeroko zajął
się pracą kulturalno - oświato-
wą. W minionym dkresie zcrga-
nizowaliśmy dwa kursy dla ak-
tywistów z kół o tematyce or-
ganizacyjnej i kulturalno - o-

światowej. Wynik tych kursów
te zorgenizowanie się 24 zespo-
łów artystycznych "teatral-
nych. Najlepszymi zespołami są
Żelisławice, Naikło, Nieznanowi-
ce, Brygidów, Psary. Dużo pra-
cy wtych zespołach daje nau-
czycielstwo i zarządy kół.

W dniach od 3 do 7 maja br.
organizujemy przegląd zespołów
artystyczno - teatralnych. Dla
majlepszych czekają piękne na-
grody: I — 5000 zł, dwie II po
3000 zł i trzy III po 2000 zł.

Rozwój czytelnictwa i prasy
młedzieżowej jest bardzo ważną
sprawą, ma którą kładziemy
szczególny nacisk. Obecnie ma-
my 133 prenumeratów — „Za
rzewia*, to jednak wszystko za
mało. Mamy szereg przykładów
z praktyki, że tam, gdzie mło-
dzież czyta prasę praca organi-
zacji nabiera właściwego kie-
runku.

Przed, jak 1 2o Zjeździe par-
ti” w całym społeczeństwie na-
stąpiło ogólne ożywienie tak po-
lityczne jak i gospodarcze, Stwo
rzył się klimat dobry do pracy
dla naszej organizacji, który wy
korzystać winno każde nasze o-
gniowo dla rozbudowy organiza-
cji, dla podniesienia jej Łojo-
wości i: zawartości ideołogicz-
rej.

Nasze zadania to:
— przygotowanie miodego po-

kolenia do pracy i życia, zdoby-
cie. przez każdego członka orga-
nizacji zawodu, wiedzy ogólnej
i kultury,

— rozbudowa Związku,
— „praca z młodzieżą niezor-

ganizowaną.
Alby sprostać temu, musimy

do szeregów naszej organizacji
wciągnąć najbardziej aktyw-
nych ludzi.

Po słusznej drodze chcemy Dro
wadzić całą młodzież wiejską,
którą wytycza nam Polska Zjed-
noczona Partia Robotnicza i
Zjednoczone Stronnictwo Ludo-
we.

(Bogumił Prymas)
w-ce przewodniczący ZP ZMW

we Włoszczowie

szczowskim przegląd zespołów te-
atralnych i rozstrzygnięcie konkur-
su kapel, śpiewaków i tancerzy lu-
dowych oraz pieśni partyzanckich.

Sekcja Millenialna w związku z
przypadającą w roku bieżącym

420 rocznicą uzyskania praw miej-
skich dla Włoszczowy i 360 rocz-
nicą urodzin Stefana Czarnieckie-
go przygotowuje odpowiednie re-
feraty naukowe i wydawnictwa.
W przygotowaniu jest „Przewodnik
po Ziemi Włoszczowskiej'* omawia-
jący w jednej ze swych części naj-
ciekawsze wydarzenia, postacie
związane z naszą ziemią. Trwają
prace nad monografią powiatu wło-
szczowskiego, która ma być oddana
do druku jeszcze w roku bieżącym.

Członkowie Towarzystwa skrzęt-
nie zbierają wszelkie starodruki,
dokumenty, listy o wórtości histo-
rycznej lub literackiej dotyczące
Ziemi Włoszczowskiej. Między in-
nymi przed paroma tygodniami od-
naleziono bardzo ciekawe pieczę-
cie i kroniki, ongiś miasta Kurze-
lowa pochodzące z XVI Wieku.
Trwają usilne poszukiwania ma-
teriałów o ludziach wybitnych, ma-
jących w przeszłości duży wpływ
na otoczenie jak u nas dla przy-
kładu Stefan Czarniecki z Czarncy
czy też Brożek związany z Ku-
rzelowem. ©

Towarzystwo zaczęło ostatnio pro
wadzić Powiatową Poradnię Kul-
turalno - Oświatową przy Wiej-
skim Domu Kultury w Kurzelowie,
która w przyszłości będzie placów-
ką dokształcania specjalistycznego
nauczycieli, świetlicowych i biblio-
tekarzy.

Wśród wielu gorących marzeń
członków Towarzystwa są i o wła-
snym czasopiśmie kulturalno-spo-
łecznym pod nazwą „Na Poni-
dziu*. Oby te wszystkie marzenia
i zamiary ziściły się. Niedawno je-
den z kieleckich publicystów t2-
pisał o nas w „Słowie Ludu", że
jesteśmy „Towarzystwem dobrej
nadziei".

Bardzo chcielibyśmy tych nadziei
nie zawieść i stać się Towarzy-
stwem naprawdę dobrej, pożytecz-
nej pracy na odcinku kulturalno-
oświatowym w tym przecież nie
tak najgorszym powiecie.

Cz. 8;

Była od powiatu
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Należy stwierdzić, że aparat
milicyjny powiatu włoszczow-
skiego ma pełne ręce roboty z
przestępcami kryminalnymi i

szkodnikami gospodarczymi, W
pierwszym kwartale było ich u-
jawnionych przez milicję łącznie
163.

Wzrasta systematycznie sto-
sunek wykrywalności winnych

— co naturalnie zniechęca prze-
stępców, mających w perspekty-
wie zamiast korzyści — krymi-
nał.

Ważnym problemem w rejonie
powiatu jest problem włamań.
W I kwartale zanotowano ich 7,
dokonanych na sklepy GS. Wy-
kryto sprawców w sześciu .WY-
padkach, Na szkodę osób prywat
rych było 9 włamań — wykryto
osiem.

W wyniksu wysiłków zdażają-
cych do likwidacji tych prze-
stępstw, tak funkcjonariusze z
posterunków, jak również pra-
cownicy Komendy Powiatowej

„MO przyczynili się do ujęcia
4-osobowej szajki grasującej
również na terenie powiatu
kieleckiego i jędrzejowskiego. W
tym okresie została zlikwidowa-
na również 2-osobowa szajka
włamywaczy działająca na tere-
nie podległym posterunkowi MO

błotnista droga
A gdzie? W powiecie włoszczow-

skim we wsi Goleniowy męczyli
się gospodarze jadąc z sianem z
łąk. Wzdychali przechodnie, gdyż
nieraz było błoto tak wielkie, że
nóg nie można było wyciągnąć. Ale
cierpliwość ludzka się wyczerpała...
Myśleli, myśleli, aż przyszła jasna
myśl... Trzeba to zmienić, I zmie-
nili. A było to tak. W styczniu
1959 r. zebrali się mieszkańcy Go-
leniowych i postanowili zrobić drogę
bitą. Powołali Komitet Drogowy w
osobach ob. ob. Apolinary Górski
jako przewodniczący, członkami
zostali Władysław Moś t Piotr O-
toczyk. Wybrany Komitet rozpoczął
działalność od zwrócenia się do
miejscowego społeczeństwa o datki
pieniężne i pomoc w postaci zwóz-
ki kamienia, piasku. Społeczeństwo
pośpieszyło z ofiarnością t złożyło
3000 zł, a chcąc zdobyć więcej fundu
szu dostarczyło Mleczarni lodu, za
który otrzymali 6000 zł. Potrzebny
kamień na drogę mieszkańcy wsi
Goleniowy sprowadzili z dość od-
ległej miejscowości z Ołudza, która
leży 20 km od Goleniowych. Prezy-
dium Gromadzkiej Rady w Gole-
niowach widząc inicjatywę społecz-
ną mieszkańców przyszło im z po-
mocą. Pomoc ta to opłacenie ro-
boty fachowej. Zespolenie inicjaty-
wy społecznej i pomoc ze strony
Prezydium dała wynik konkretny

a mianowicie wybrukowanie drogi
twardej na długości 400 m. Czy tyl-
ko to? Oprócz tego, że teraz każ-
dy przejedzie wygodnie, że w wie-
czór ciemny poszczególny obywatel
przejedzie swobodnie jest druga;
bardzo ważna rzecz, zadowolenie
wewnętrzne poszczególnego obywa-
tela z wykonania czynu.

Przy tej sposobności trzeba pod-
kreślić, że niektórzy gospodarze
mimo prac w swoim gospodarstwie
chętnie spieszyli ze zwózką kamie-
nia czy piachu. byli i tacy, którzy
nie zważając na porę dnia o wscho-
dzie słońca zwozili piach np. ob.
Kurp Jan, ob. Szatan Henryk, Ko-
terwa Franciszek, Górski Apolina-

ry, Ciszewski Władysław; Brożek
Feliks, Siedlecki Władysław i wie-
lu innych. Dobry przykład zapalił
chęć ludzi z innych wsi którzy przy
łączyli się, jak np. ob. Plechta Wła-
dysław, ob. Stradomski Stefan z
Przybyszowa, oraz ob. Sałyga Sta-
nisław z Chałupek.

Komitet Drogowy czułby się za-
dowolony, gdyby wszyscy w tym
pięknym czynie się znaleźli. Są i
tacy, którzy obojętnie do tych
spraw podchodzą, więc z gorącym
apelem zwraca się, a przede wszyst
kim do ob. Ciszewskiego Francisz-
ka i ob. Szymczyka Władysława;
ob. Drzazgi Piotra i innych.

Aktyw gromady Goleniowy na
zebraniu w dniu 12 kwietnia 1959 r.
omawtłając sprawę zbłórki na Spo-
łeczny Fundusz Budowy Szkół i
obchodu pierwszomajowego po-
wziął zobowiązanie na 1 Maja do-
kończyć budowę drogi, o której
była wyżej mowa.

Przyk: mieszkańców Golenio-
wych niech obudzi i inne wsie do
czynów społecznych, a wiele po-
lepszy się w naszej Polsce Ludo-
wej.

Napisali
Członkowie Aktywu Gromadziego

w Goleniowie
Z.L. O.T. G.A. C.M. D.M. G.M.

pracy MO
Szczekociny, którzy to włamy-
wacze dokonali włamań do skle-
pów Gminnej Spółdzielni w
Szczekocinach, rabując gotówkę
z utargu i inne towary na szko-
dę tejże spółdzielni.

W wyniku wykrycia spraw-
ców odzyskano znabowane rze-
czy — z dokonanych włamań
wartości 31.097 złotych i z kra-
dzieży 17.714 złotych, nie mó-
wiąc już o odzyskaniu strat, ja-
kie ujawniono w wyniku likwi-
dacji przestępstw gospodarczych,
które wynoszą 319.719 złotych.

Szybkie ujęcie sprawców tych
wiamań przyczyniło się do po-
prawienia stanu bezpieczeństwa
w tym rejonie służbowym, za-
cieśniło więź milicji ze społe-
czeństwem i wzrósł poważnie
autorytet milicji, zyskując po-
moc i poparcie naszego społe-
czeństwa w walce z tą przestęp-
czością.

Dobre wyniki osiągnęliśmy w
wykrywalności w walce z kra-
dzieżami na szkodę państwową,
których zaistniało 25 — wykryto
22, oraz na szkodę prywatną 25
— wykryto 21, jednak w dal-
szym ciągu ze strony niektórych
naszych posterunków jest jesz-
czę niedostateczny i liberalny
stosunek do walki z kradzieża-
mi różnego rodzaju w zakładach
pracy i instytucjach państwo-
wych i społecznych — na co
zwróciliśmy obecnie szczególną
uwagę od strony prewencyjnej i
represji w stosunku do spraw-
ców tych kradzieży.

Również słaby jest jeszcze u-
dział funkc. dołowych ogniw na-
szego aparatu w walce z kradzie
żami leśnymi, gdyż takowe mają
miejsce i różnoraki charakter, a
jednak wyniki nasze na tym od-
cinku są niezadowalające.

Robimy wszystko ze swej stro
ny, by do walki z tą plagą prze-
stępstw wciągnąć jak najwięk-
szy udział do pomocy uczciwych
robotników i chłopów, pracow-
ników administracji państwowej
spółdzielczej, gdyż od pomocy,
jakiej udziela nam społeczeń-
stwo zależne są w znacznej mie
rzec nasze dalsze osiągnięcia w
walce z różnego rodzaju prze-
stępczością. Do tego zobowiązu-
Ją nas w obecnym okresie u-
chwały III Zjazdu partii —przez
co zapewnimy należytą ochrońę
mienia społecznego, przyśpiesza”
jąc podniesienie dobrobytu lep-
szego jutra ludzi pracy.

por, St. Sylwierak
z-ca K-nta pow. MO

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Zainteresowanie społeczeń-
stwa naszego powiatu sprawą
zbiórki pieniędzy na budowę
szkół Tysiąclecia — mimo tego,
iż w niektórych środowiskach
jest coraz żywsze i szersze —
jak dotąd — jest nie wystarcza-
jące, mało powszechne.

Świadczą o tym chociażby do-
tychczasowe wyniki zbiórki pie
niędzy na SFBS w naszym po-
wiecie, który w województwie
kieleckim pod tym względem
prawdopodobnie zajmie jedno z
ostatnich miejsc.

Jest to sytuacja trochę paro-
daksalna ponieważ — jak mi
wiadomo — posiadamy najwięk
sze braki lokalowe w szkolnic-
twie podstawowym w Kielec-
czyźnie.

Dlatego też nasz cały wysiłek
w najbliższym czasie będzie
skoncentrowany nad rozwiąza-

niem tego problemu.
Wedlug założonych planów re

elizując sało naszej partii „Ty-
siąc szkół na Tysiąclecie Pań-
stwa Polskiego'* w latach 1959—
1965 w powiecie włoszczowskim
mamy zbudować 34 budynki
szkolne o 159 izbach. Z tego w
samych czynach społecznych 19
szkół, na które musimy zebrać
pieniądze od pracowników róż-
nych zakładów pracy działają”
cych na wsi i chłopów powiatu
włoszczowskiego.

Koszt budowy szkół w czy-
nach społecznych wyniesie oko-
ło 25.000.000 zł, a w ramach in-
westycji państwowych około 22
mln zł. Natomiast Powiatowy
Komitet Koordynacyjny SFBS
ze wszystkich źródeł rocznie
spodziewa się uzyskać około
2.800.000 zł, co w siedmioleciu da
icby kwotę 20.000.000,

Wynika z tego, iż tylko na sa-
me szkoły budowane w czynach
społecznych państwo będzie mu-
siało dołożyć ponad 5.000.000 zł.

W pierwszym kwartale br. na
koncie powiatowym SFBS zgro-
madziliśmy zaledwie 259.186 zł,
a na kontach poszczególnych ko-
mitetów budowy szkół 170.433 zł
czyli w sumie 429.619 zł.

Oprócz tego ludność niektó-
rych miejscowości, gdzie będą
budowane szkoły zgromadziła
materiały budowlane o wartoś-
ci 150.000 zł.

Te porównania i wyliczenia
wyraźnie uzmysławiają niezado-
walający dotychczasowy prze-
bieg zbiórki pieniędzy na SFBS.
Przyczyną tego stanu rzeczy —
jak stwierdzono ostatnio na spe-
cjalnej powiatowej naradzie
przewodniczących gromadzkich
rad narodowych i kierowników
szkół — jest między innymi nie
wytsarczające zainteresowanie
się akcją zbiórki pieniędzy ze
sireny niektórych gromadzkich
rad narodowych i ich prezy-
diów, podstawowych organizacji
partyjnych, kół ZSL, ZMW,
ZMS, kierowników szkół, odpo-
wiedzialnych pracowników te-
renowych urzędów i instytucji,
którzy nierzadko sami jeszcze
nie wpłacili na rzecz budowy
szkół.

Rzecz jasna, iż musi to wpły-
wać demobilizująco na część
chłopów i robotników powiatu.

Jednym z postanowień odby-
tej narady jest jak najrychlej-
sze przełamanie biernego stosun
ku do tej akcji niektórych śro-
dowisk, tych wszystkich którzy
do dziś nie włączyli się jeszcze
w ogólny ruch społeczny na
rzecz budowy szkół.

Postanowiono tym wszystkim
w dalszym ciągu cierpiiwie tłu-
maczyć i wyjaśniać dlaczego to
państwo 'zwraca się do nich o
tego rodzaju pomoc. Uczestnicy
narady «wdyskusji wyraźnie
stwierdzili, że o powodzeniu ak-
cji decyduje przede wszystkim
postawa miejskich i gromadz-
kich rad narodowych, które win
ny przy każdej okazji przypo-
minać, szczególnie rolnikom, o
tym szlachetnym, społecznym i

cbywatelskim obowiązku.
Znamiennym przykładem te-

go, iż takie stałe przypominanie
i wyjaśniane tego «obowiązku

świadczącym daje rezultaty jest
Miejska Rada Narodowa w
Szczekocinach, której Komitet
Zbiórkowy dotąd zebrał, już
28.000 zł. '

Z okazji 1 Maja mieszkłoyńcy
Szczekocin podjęli godne ndpar-
cia i podjęcia przez wszystkich
mieszkańców powiatu zohowią-
zanie, że do końca miesiąca
kwietnia wywiążą się całkowi-
cie z zadeklarowanych świad-
czeń na budowę szkół wpłacając
sumę 42.000 zł na konto powia-
towe. To piękne zobowiązanie
mieszkańców Szczekocin winno
być podjęte przez wszystkich
rolników powiatu włoszczow-
skiego.

Również jako dobrze pracują-
ce na tym odcinku — w cha-
rakterze przykładu — należy wy
mienić gromadzkie rady naro-
dowe w Bieganowie, Żelisławi-
cach, Chlewicach, Seceminie,
Cieślach czy Mieczynie.

W większości jednak gromadz
kich radach narodowych prze-
bieg zbiórki pieniędzy na bu-
dowę szkół jest wyraźnie i zde-
cydowanie niezadowalający. Rol

Od ndajdawniejszych czasów nad
rozległą, bagienną pradoliną rzeczki
Białki występowało osadnictwo ludz
kie. Bagna stanowiły niezawodną
ochronę na wypadek nmiespodziewa-
nej napaści.

Tę też właściwość terenu wyko-
rzystał w czasie walk o tron kra-
kowski książę mazowiecki Konrad
wznosząc około 1246 roku gród ob-
ronny obok istniejącego już od daw
na osiedla. Gród ten „zbudowany
na kopcu wysokim, o prostopad-
łych prawie ścianach, lecz niezbyt
rozległy przez długie lata walk
dzielnicowych przechodził z rąk do
rąk, gdyż jego posiadanie umożli-
wiało kontrolę dużych i stosunko-
wo urodzajnych obszarów.

Obsadzony przez. czesko-niemie-
cką załogę biskupa krakowskiego
Muskaty — zdecydowanego wroga
polskiej koncepcji zjednoczeniowe)
— zostaje Lełów w 1304 roku zdo-
byty przez wojska Łokietka. Odtąd
zaczyna się dla Lelowa i jego oko-
lic okres szybkiego rozwoju gos-
podarczego. Wzniesiony przez Ka-
zimierza Wielkiego na miejscu sta-
rego grodu zamek obronny i samo
miasto otoczone murami odgrywają
ważną rolę w ówczesnym systemie
obronnym. I kiedy w roku 1345 po
nieudanym oblężeniu przez wojska
czeskie Krakowa, jedna z dwu
czeskich kolumn odwrotowych o-
krężnym, a niszczącym marszem
podstąpiła pod Lelów rycerstwo
polskie „dążących ku Lelowu u
wsi Białej doścignąwszy..: wszystek
lud najtęższy i najwaleczniejszy
z łatwością rozbiło i pokonało".

Okres rządów Ludwika węgier-
skiego powstrzymał nieco tempo
rozwoju miasta; w Łurzliwych la-
tach bezkrólewia po Ludwiku tu
miał się odbyć zjazd szlachty w
1384 roku, odbyty wkrótce pod
naciskiem szlachty wielkopolskiej
w Radomsku. Żywiołowy, bujny
wzrost miast polskich w latach po-
przedzających Grunwald wycisnął
i tutaj swe piętno. Rozwinęło się
rękodzielnictwo — Lelów stał się
jednym z większych ośrodków su-
kiennictwa. Jego rozwój był tak
znaczny iż publicyści i krajoznawcy
XIX wieku określili liczbę jego
mieszkańców zanotowaną w „en-
cyklopedii kieszonkowej'" wydanej
przez.redakcję „,„Wędrowca" wy-
olbrzymioną cyfrą 40.000 ludzi.,
liczba ta utrzymuje się zresztą u-
porczywte a niesłusznie w tradycji
niejscowej.

XVI wieku Lelów nisz-
miasto

W XV
czyły kilkakrotnie pożary,
dźwigało się jadnak dzięki opiece
i przywilejom królów, a zwłasz-
cza Zygmunta Starego. Już jednak
od XVI wieku stopniowo narasta
regresja gospodarcza mieszczań-
stwa. Zgorzałe doszczętnie w 1638

roku miasto, dotknięte kilkanaście
łat później niszczącym najazdem

A

GŁOS WŁOSZCZOWY

O wzrost funduszu a budowę SZkół
nicy wsi Konieczna i Irządz pod-
jęli uchwałę o świadczeniu 0,5
proc. od rocznej dochodowości
gospodarstw, co jest niedopusz-
czalnym odstępstwem od ogólnej
zasady a cóż dopiero w tych
konkretnych wypadkach, gdzie
wsie są zamożne i z pewnością
mogą świadczyć 2 proc. od do-
chodu gospodarstw chłopskich.

Z dotychczasowych doświad-
czeń W zbiórce pieniędzy na bu-
dowę szkół wyciągnęliśmy wie-
le konkretnych wniosków, któ-
rych realizacja — przy właści-
wym zrozumieniu akcji ze 'stro-
ny samych świadczących — mo-
że zdecydowanie poprawić sy-
tuację na tym odcinku i wierzy-
my mocno, iż powiat nasz bę-
dzie jeszcze zajmować jedno z
przodujących miejsc w woje-
wództwie,

Bowiem społeczeństwo powia-
tu włoszczowskiego niejedno-
krotnie dowiodło już swojej
wielkiej ofiarności na budowę
szkół i z pewnością obecnie po-
przez też tę piękną, szlachetną i

pożyteczną akcję.

CZESŁAW ŚWIECA

szwedzkim, nigdy już nie wróciło
do dawnego stanu.

W diariuszu sejmu z 1662 roku
czytamy: „Zamek lelowski częścią
przez niepoprawienie jego w mu-
rach swoich spustoszały, częścią
in calamitate communi w budyn-
kach od Szwedów popalony''. Na
początku XVIIII wieku przeszła
przez obszar Lelowa nierównie
sroższa od poprzedniej nawała
szwedzka połączona z niszczącą
wojną domową między stronnikami
Augusta II i Leszczyńskiego. Szlach
ta małopolska popierała Augusta 1I

związanego sojuszem z carem Pio-
trem I. Zanim jednak plany Karola

Fragment
XII załamały się na polach Poł-
tawy, oddziały saskie i konfedera-
tów sandomierskich starły się ze
Szwedami pod Koniecpolem w 1798

roku, a SZwedzi zniszczyli niemi-
łosiernie w całej okolicy wszystko,
czego nie dało się zrabować w cią-
gu kilku lat wojny domowej. Wów-
czas to Lelów został doszczętnie
zrujnowany, a mury obronne pra-
wie całkowicie zburzone. Przemia-
ny społeczne następujące stopniowo
w drugiej połowie XVIII wieku
nie zaznaczyły się tu wyraźniej.
Mieszczaństwo małych miasteczek
nie mogło osiągnąć wielkich ko-
rzyści z potwierdzonego w Kon-
stytucji 3 Maja „Prawa o mia-
stach**. Chłopi okolicznych wsi bu-
rzyli się, nastroje ulegały redykali-
zacji.

KRONIKA
W dniu 11 kwietnia br. odby-

ła się w sali posiedzeń Frez.
PRN we Włoszczowie narada
przewodn. Prez. GRN, kierow-
ników szkół oraz aktywu spo-
łecznego w sprawie omówie-
nia dotychczasowego prze-
biegu zbiórki pieniężnej mna

SFBS w pow. włoszczowskim.
W wyniku żywej dyskusji ze-
biani wypracowali formy dc dal
szej pracy W tej akcji Do przo-
dujących gromad w zbiórce pie-
niędzy na SFBS należą: Biega-
nów, Secemin, Mieczyn, Między-
lesie, Żelisławice ji miasto Szcze
kociny, którego rolnicy z oka-
zji 1 Maja podjęli zobowiązanie
całkowitego wywiązania się Z

zadeklarowanych świadczeń.
* x* *

W ostatnich dniach powołany
został we Włoszczowie Powia-
tewy Komitet Obchodu Święta
1-majowego, który ustalił ramy
organizacyjne obchodu święta

1 Maja w powiecie. W poszcze-
gólnych gromadach zostały u-
tworzone gromadzkie komitety
obchodu święta.

* * *
Z ckazji Roku Słowackiego

został wygłoszony w dniu 12.IV.

W tej sytuacji jeden z probosz-
czów tutejszego powiatu kstądz
Stefan Minkiewicz tak wyjaśnił kon
stytucję: „powiadam wam, ludzie,
że jesteście już wolni, nie jesteście
poddani, wolno wam iść gdzie le-
piej, nie powinniście robić, tylko
jak się z panami umówicie. Daw-
no to prawo nastało, ale je przed
wami panowie tają''.

Na przełomie XVIII i XIX wieku
nastąpiła dalsza seria niepomyśl-
nych wydarzeń powiązana" z przejś-
ciowym (1793—1806) zaborem pru-
skim. W XIX wieku ulegają roz-
biórce resztki murów i budynków
zamkowych i kościelnych; miastecz

Lelowa

ko wegetuje — rządy carskie nie-
stwarzały możliwości rozwoju ma-
łych miasteczek. Element małomia-
steczkowy był przecież w głównej
masie przesiąknięty dążeniami na-
rodowo - wyzwoleńczymi.

W 1563 roku na polach niedale-
kiego Mełchowa rozegrała się po-
tyczka oddziału Chmielińskiego z

pułkiem rosyjskim komendy Czen-
gierego, dowodzonym przez Dobro-
wołskiego. Poczynając od roku
1864 następuje intensyfikacja gospo-
arki rolnej, przede wszystkim ob-
szarniczej. Właściciele ziemscy w

oklicy budują gorzelnie, młyny,
tartaki; majątkiem gdzie w całej
pełni stosowano kapitalistyczne me-
tody gospodarowania była odległa
o dwa kilometry od Lelowa Biała
Wielka, w ręku rodziny Schutzów.

br. w sali Prez. MRN odczyt na
temat życia i twórczości Juliu-
sza Słowackiego przez mgr B.
Bułagowską z Kielc. Odczyt ten
wzbudził duże zainteresowanie
wśród słuchaczy. Podobne odczy
ty będą w najbliższym czasie wy
głaszane w niektórych miejsco-
wościach przez prelegentów ZP
TWP we Włoszczowie.

* % *
Na dzień 20.IV. br. KP PZPR

we Włoszczowie zwołuje ple-
num w celu ustalenia zadań,
wynikających z uchwał III
Zjazdu partii dla naszego powia-
tu. Wezmą w nim udział sekre-
tarze Kom. Grom. PZPR ; kie-
rowniczy aktyw powiatowy.

* x *
W miejscowym liceum odbyło

się zebranie grupy ZMS, na któ-
rym postanowiono zorganizować
w kwietniu żakinadę, Jednocześ
nie uczestnicy podjęli zobowią-
zanie o przepracowaniu 200 ro-
boczogodzin przy budowie li-
cecum dla uczczenia święta 1 Ma
ja. R.L.

> LELOWSKIE WSPOMNIENIA
W Lelowie cały wysiłek społeczeń-
stwa koncentrował się na odbudo-
wie kościoła i uzyskanie odrębnej
parafii, gdyż w wyniku klęsk i
zniszczeń kościołem
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parafialnym
stał się kościół w Staromieściu. Pa-
rafia w Lelowie odnowiona została
w 1899 roku.

Pierwsza wojna światowa ominę-
ła Lelów, a okres międzywojenny
nie stworzył warunków sprzyjają-
cych rozbudowie miasteczka. Wznie
siono zaledwie budynek szkoły pod
stawowej. Natomiast niszczący wa-
lec drugiej wojny światowej prze-
toczył się przez Lelów. W dniach
3 i 4 września 1939 roku spłonęła
większość domów miasteczka, a la-
ta okupacji i działania wojenne
w styczniu 1945 r. dopełniły miary
zniszczeń. Spalony i obrabowany
przez Niemców kościół w Lelowie
stracił wiele cennych przedmiotów
i dzieł sztuki sakralnej, a odbudo-
wa jego w latach powojennych po-
ważnie obciążyła mieszkańców Le-

lowa i okolicy. Obecnie Lelów po-
woli się rozwija. Posiada dobrze
urządzony Ośrodek Zdrówia, a Za-
rząd GS-u troszczy się o rozbudo-
wę urządzeń spółdzielczości zaopa-
trzenia i zbytu.

Barwne i niezwykle interesujące
nie tylko ludzi zajmującymi się hi-
storią z profesji są wydarzenia hi-
storyczne wiążące się z przeszłością
Lelowa. Nie jest możliwe wyczer-
panie zagadnienia w ramach notat-
ki, w której siłą rzeczy narracja
musi być zastąpiona pobieżnym
wyliczeniem garści faktów z róż-
nych epok. Dokładne ustalenie ciąg
łości wydarzeń ze względu na brak
materiałów jest rzeczą trudną. Nie-

słychanie ważną sprawą byłoby
zmobilizowanie opinii publicznej w
okół zagadnień historii regionu. Są
niewątpliwie osoby, w których pry-
watnym posiadaniu znajdują się
dokumenty i opracowania zawie-
rające dane do dziejów poszcze-
gólnych miejscowości w powiecie.
Udostępnienie podobnych materia-

działaczom
wzbogacić

łów nauczycielstwu t

oświatowym mogłoby
tak szczupły dziś zakres wiadomo-
ści o przyszłości Ziemi Włoszczow-
skiej.

LUCJAN BATOR
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